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NATO — Układ Warszawski

Czy w rozmowach
z  K e n n e d y ’m  

p o ru s z y  M a c m illa n

sprawę s tre fy  bezatom ow ej 
w  Europie?

LONDYN PAP. — Podczas dyskusji na 
tematy polityki zagranicznej W. Brytanii, 
która odbyła się w  Izbie Gmin, premier 
Macmillan udzielił m. in. odpowiedzi na 
pytania dwóch posłów labourzystowsklch, 
Gaitskella i  Hendersona.

HENDERSON PRZY­
POMNIAŁ, iż w  marcu 
1959 roku rząd b ry ty j­
ski . wyraził się przy­
chylnie o możliwości 
zawarcia paktu o nie­
agresji z ZSRR. Poseł 
labourzystowski zapy­
ta ł premiera, czy spra­
wa ta jest nadal ak-
(Dokończenie na str. 2)

Chruszczów
g r a t u lu je
U Thantowi

MOSKWA PAP. Pre­
mier Chruszczów pogra 
tulowal w sobotą b ir­
mańskiemu dyplomacie, 
U Thantowi, wyboru na 
stanowisko sekretarza 
generalnego ONZ.

W depeszy, wysłanej 
w imieniu rządu ZSRR 
i  swoim własnym, Chru 
szczow pisze: „Jestem 
przekonany, iż  pańskie 
doświadczenie politycz­
ne i przejawiona przez 
pana troska o utrzyma 
nie pokoju między naro 
darni pozwolą panu na­
dal pomyślnie wykony­
wać obowiązki sekreta­
rza generalnego ONZ” .

„Osservatore
Romano“
o polskich
Ziemiach
Zachodnich

RZYM. W dzienniku 
..OSSERVATORE RO­
MANO” ukazał się arty 
ku ł na temat począt­
ków państwa polskiego.

A rtykuł omawia m. in. 
męczeństwo św. Wójcie 
cha oraz założenie me­
tropolii gnieźnieńskiej, 
w której skład weszły: 
„biskupstwo krakow­
skie, wrocławskie (póź­
niej Breslavia) i koło­
brzeskie. Następnie do 
metropolii zostało przy­
łączone biskupstwo poz­
nańskie... Jedność orga 
nizacyjna tych ziem z 
metropolią gnieźnieńską 
identyfikowana była w 
średniowieczu z ich cha 
rakterem polskim. Die­
cezja, wrocławska w dal 
szym ciągu należała do 
metropolii gnieźnień­
skiej. mimo. że je j tery 
torium na Śląsku, po po 
działach X IV  wieku nie 
powróęiło do Polski”,

WICEPREMIER 
ZSRR A. Mikojan w 
rozmowie z prezyden 
tern USA Johnem 
Kennedy’m w Wa­
szyngtonie.

(CAF — telefoto)

U su n ą ć  ro zb ie żn o ś c i
drogą ro kow ań

LIST CZOU EN-LAIA 
d o  N E H R U

PEKIN PAP. Rząd ChRL wezwał rząd 
Ind ii do podjęcia kroków, by wspólnymi si 
lami „dążyć do rozwojh obecnej sytuacji w 
kierunku jeszcze większego złagodzenia” . 
Wezwanie to zawarte jest w liście skierowa­
nym przez premiera ChRL, Czou En-laia 
do premiera Indii, Nehru w dniu 28 listo­
pada br., na 2 dni przed terminem wycofy­
wania chińskich oddziałów granicznych na 
całej lin ii granicy chińsko-Indyjsltiej.

CZOU EN-LAI w 
swym liście mówi o ko 
nieczności usunięcia roz 
bieżności w sporze grani 
cznym drogą rokowań.

(Dokończenie na str. 2)

W A R S Z A W A  P A P . We 
w to re k  4 g ru d n ia  przyp a ­
da tra d y c y jn e  św ię to  gór 
n ik ó w  — B a rb u rka . G ó rn i­
cza b rać — załogi kop a lń  
w ęg la  kam iennego na Ślą­
sku, g ó rn ic y  z k o p a ln i wę 
g la  b ru na tne go , p ra co w n i­
cy  żu p  so ln ych , ro b o tn ic y  
g ó rn ic tw a  m e ta li i  p rze m y 
siu n a fto w eg o  — rozpoczę 
l i  ju ż  p rzyg o to w an ia  do 
D n ia  G ó rn ika .

C E N T R A L N A  A K A D E ­
M IA  z o k a z ji D n ia  Gór­
n ik a  odbędzie się w  po­
n ie d z ia łe k  3 g ru d n ia  w 
Zab rzu . P rzeb ieg akade­
m ii będzie tran sm ito w ać  
P o lsk ie  R ad io o godz. 
16,55 w  p ro g ram ie  II.

D elegac je  m ło dz ie ży  i 
spo łeczeństw a z ło ż y ły  1 
bm . na  ręce m in is tra  gó r­
n ic tw a  i e n e rg e ty k i Jana 
M itrę g i życzen ia d la  w szy­
s tk ic h  p ra co w n ikó w  prze­
m ys łu  w ęg low ego. Szereg 
In s ty tu c ji  i  zak ła dó w  nade 
sia ło te le g ra m y i  p ism a z 
życzen iam i.

Amerykański pilot
dostrzegł „NINĘ 11“
800 mil od Puerto Rico

NOWY JORK PAP.— PILOT AMERYKAŃ­
SKIEGO SAMOLOTU ZAUWAŻYŁ W PIĄ­
TEK STATEK „NINA I I ” , KTÓRY OD 
DWÓCH TYGODNI UWAŻANY BYŁ ZA ZA 
GINIONY.

<  }k kuk
V Kongres Zw. Zawodowych;

zakończył obrady

Ukonstytuowanie się CRZZ 
IGNACY LOGA-SOWIŃSKI 
ponownie przewodniczącym

WARSZAWA PAP. — W sobotę zakoń­
czył się piąty po wyzwoleniu Kongres 
Związków Zawodowych. Na zakończenie 
obrad przybyli: przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander Zawadzki, prezes Ra­
dy Ministrów — Józef Cyrankiewicz i prze­
wodniczący Komisji Planowania — Stefan 
Jędrychowski.

UPAŁY
w  Brazylii

R IO  DE JA N E IR O  PA P. 
Od k i lk u  d n i w  B ra z y li i 
n o tu je  się fa lę  n ie byw a­
łych  up a łów . W R io  de Ja 
n e iro  te rm o m e tr  w skazy­
w a ł 38,2 s to pn ia  Celsjusza 
w  c ie n iu .

K o m u n ik a ty  m e te o ro lo ­
giczne zap ow ia da ją , że te rn 
pe ra tu ra  Jeszcze wzrośnie.

Po 2 tygodniach niepokoju

STATEK TEN — 
wierna kopia , statku, na 
którym Krzysztof Ko­
lumb' odbył sWą od­
krywczą wyprawę do 
Ameryki został zauwa­
żony w - odległości . 800 
m il morskich na 
wschód od Puerto Ri­
co. Pilot dostrzegł wy­
raźnie w ielki krzyż 
Kolumba na żaglach. 
Ciężkie sztormy, jakie 
szalały niedawno na 
Atlantyku, budziły po­
ważne obawy co do lo­
su dzielnych żeglarzy 
i spowodowały wszczę­
cie akcji poszukiwaw­
czej.

12-metrowy statek 
„Nina I I ”  wyruszył w 
dniu 10 października 
br. w podróż do Ame­
ryk i szlakiem Kolum­
ba. Na pokładzie stat­
ku nie ma ani radia, 
ani innych nowoczes­
nych przyrządów nawi 
gacyjnych. Żeglarze ko 

, rz^śtają ¡tylko z ' tych 
przyrządów, które do- 

I stępne były w czasach 
Kolumba.

W IC E M IN IS T E R  p ik  R, 
S r ijo n o  PR O D JO SUK A N ­
TO oraz d y re k to r  naczel 
n y  S toczn i. Szczecińskiej 
m gr inż . E. SKRZYM O W  
S K I nad a lbum em  obfcazu- 
- j^cym . ro zw ó j naszej stocz

(F oto repo rtaż z przekaza­
n ia  „S a m  R atu lange”  a r­
m a to ro w i ind on ezy jsk iem u  
— str. 3).

W OSTATNIM DNIU 
Kongres przyjął u- 
chwałę w  sprawie lep­
szego gospodarowania 
składką związkową o- 
raz dokonał wyboru 
nowej Centralnej Ra­
dy Związków Zawodo­
wych i Centralnej Ko­
m isji Rewizyjnej. W 
skład CRZZ weszło 125 
działaczy związkowych 
reprezentujących wszy­
stkie szczeble organi­
zacyjne ruchu zawo­
dowego.

Bezpośrednio po ó- 
głoszeniu wyników 
wyborów odbyło się 
pierwsze Plenum,
CRZZ, które po­
wołało 27-osobowe pre 
zydium, przewodniczą­
cego, wiceprzewodnlczą 
cych i  sekretarzy Cen­
tralnej Rady. Funkcje 
przewodniczącego CRZZ 
powierzono ponownie 
Ignacemu LODZE-SO- 
WliPSKIEMU. -Na w i­
ceprzewodniczących wy 
brano Piotra GAJEW­
SKIEGO i Józefa KU­
LESZĘ. Na sekretarzy 
CRZZ wybrani zostali: 
Zygmunt GMITRZAK, 
Iren a J ANTS ŻF. \\r9K , 
Wiesław KOS, Kazi­
mierz NOWICKI, W ik­
tor OBOLEWICZ i Cze 
sław WIŚNIEWSKI. 
.Przewodniczącym Cen- 
ftralnej Komisji Rewi­
zyjnej zbstał ponównie 
—i Edward WALASZ-
CZYK;- ....  * ' '  * -

I
IG N A C Y  LO G A -S O W IN - 

S K I po dz iękow a ł delega­
to m  za . ow o cny  w k ła d  w

„Tureckie“
krawaty

Sylwestrana
K O N IN  P A P . N ie  bę­

dz iem y oczyw iście im p o rto  
w aę k ra w a tó w  z T u rc ji.  
Z a k ła d y  prze m ys łu  jed w ab  
-niczego w  T u rk u , (stad naz 
w a) p rzyg o to w u ją  na Sy l­
w estra  w ie le  e fe k to w n ych  
a n ie odzow nych d la  m ę­
sk ie j e le g a n c ji uzupe łn ień  
— ja k im i są k ra w a ty  P la 
s tycy  zak ła do w i opracow a­
l i  se tk i o ry g in a ln y c h  modę 
l i  o p ie ra ją c  się na w zo rn ic  
t-w ie w ło sk im  i fra n cu ­
sk im .

Są one produ kow an e  ze 
specja lnego s z tu czn -z r 
w łó kn a . .

S T A T K I N A  W EJŚCIU :
M /S  , .B YD G O SZC Z" — Z 

A f r y k i  Z ach od n ie j z d robn icą ,
S,S „P S TR O W S K I”  — z Da­

n i i  pod balastem ,
S /S „K IE L C E ”  — z D a n ii pod 

balastem ,
S/S „G N IE Z N O ’ ! - -  z D a n ii 

pod balastem .
S /S  „G D Y N IA ”  — ze Szwe­

c j i  z rudą.
S/S ..B IE LS K O ’! — z D an ii 

pod ba lastem ,
M /s  „ n i m f a ”  — z F in la n d ii 

z d robn icą .
M /S  „K R U T Y N IA ”  — Z Lon 

dyn u  z dro bn icą ,
S/S „C IE S Z Y N ”  — z D an ii 

pod balastem ,
S/S „B R Y G A D A  M AK O W ­

SKIEG O ”  — z D a n ii pod bala­
stem.

S /S ..TC ZEW ”  — z D a n ii pod
balastem .

M /S  „M O D L IN ”  — z Ham ­
bu rga  z d robn icą ;

S T A T K I N A  W YJŚC IU  I
M /S  -„IN A ”  — do  L o n d y n u  z 

d robn icą ,
S/S „H U T A  ŁA B Ę D Y !! — do 

W łoch z w ęg lem ,
S/S „M A L B O R K ’ ! — do Da­

n i i  z w ęg lem ,
• S/S „W IE C ZO R E K ’! — do 

N R F z węglem ,
M /S  „Ś W IE T L IK ”  — do R ot­

te rdam u z d robn icą ;
M /S  „P IL IC A ”  — do L iv e r-  

poo lu  i  D u b lin a  z  d robn icą ,
M /S  „W A R M IA ”  — do A n t­

w e rp ii z  d ro bn icą ;
S/S „P S T R O W S K I’! — do Da 

mii z w ęg lem ,
S/S. „K IE L C E ’? — do D an ii 

z węglem ,
S/S „G N IE Z N O ”  -  do  D an ii

z w ęg lem ,
S/S ..B IE LS K O ’! do D a n ii z 

w ęg lem .

BRAW O „S ŁA W N O ” }

S/S ;,SŁAW NO ”  po odbyc iu  
dw u  po d ró ży  z w ęglem  do Da­
n i i  — pow raca na  l in ię  zachód 
n io a fryka ń ską . W  czasie w y ­
ła d u n ku -w ę g la  w  d u ńsk im  p o r 
eie Randers. załoga oczyściła i 
w y m y ła  w e w łasn ym  zakresie 
ładow n ię , co po zw o liło  szyb­
c ie j załadow ać s ta tek. Dzię­
k i o fia rno śc i za łog i a rm a­
to r  zaoszczędził ponad 40 tys. 
z ło tych . D ow ódcą s/s ..S ław no”  
je s t k p t. ż. w . Jan U L IC K I.

N A . Ł O W IS K  A C H :

Z A Ł O G A  s ta tk u  -  p rze tw ór­
n i «N E PTU N ”  z kap itan em  
Leonem  S K IE L N IK IE M  meldu 
je  z ło w is k  a fryka ń sk ich . Je­
żących na zachód od A n go li, 

, że uzyska ła  w czo ra j reko rdo­
w y  w y n ik  100 tón  r y b y . Do­
tychczas n a jleo szy  w y n ik  z 
dn ia w y n o s ił 50 to n . W  swoich 
ład ow n ia ch  ryb a cy  „N e p tu n a ”  
m a ją  ju ż  ponad 500 to n  ryb y .

D Z IŚ  w ra ca ją  z M orza Pó ł­
nocnego do Szczecina lu g ro - 
tra w le ry  „G R Y F A ”  — „JA S ­
K Ó Ł K A ”  i  „P U S Z C Z Y K ", ja k  
rów nie ż spodziew any je s t sta- 
tek-baza „K A S Z U B Y ” ,

ob rad y . K a m p an ia  przed­
kongresow a — s tw ie rd z ił 
m ów ca — p rzy c z y n iła  się 
do u a k ty w n ie n ia  w szyst­
k ic h  og n iw  zw iązko w ych  i  
um o cn ien ia  spraw nośc i o r ­
g a n iza cy jn e j ru c h u  zaw o­
dowego. O becnie m am y 
przed sobą okres w y tężo ­
ne j p ra cy  nad rea liza c ją  
p ro g ram u zaw artego w  
uchw ałach kon g resow ych. 
W  ten  sposób p rz y c z y n i­
m y  się do w y ko n a n ia  za­
dań w y tyczo n ych  w  prze ­
m ó w ie n iu  I  sekre tarza  KC  
PZPR W ła dys ła w a  G o m u ł­
k i.

WIECZOREM w  Bel­
wederze odbyło się 
spotkanie członków no­
wo wybranych władz 
Związków Zawodowych 
oraz delegacji zagra­
nicznych, które przy­
były na Kongres — z 
przewodniczącym Rady 
Państwa Aleksandrem 
Zawadzkim.

O stosunkach

Wschód-Zachód

po kryzysie

kubańskim

Grzegorz
Jaszuński
w Szczecinie

W  N A J B L IŻ S Z Y  
po n ie dz ia łe k , 3 bm . 
gościć będziem y w  
Szczecinie znanego 
z p rasy, ra d ia  i te ­
le w iz j i  p u b licys tę  
red . G R ZEG O R ZA

JA S Z U N S K IE G O . • 
W yg łos i on  dw a od!» 
czy ty :  o godz. 14. w  
W o jew ó dzk im  Ośrod 
k u  P rop ag an dy P a r­
ty jn e j  p rz y  A l.  W o j 
ska Po lsk iego 65 na 
te m a t s tosunków  
W schód-Zachód po 
k ry z y s ie  k u b a ń ­
sk im .
Tegoż d n ia  o godz. 

13 w  K lu b ie  M P iK  
red . Jaszuński m ó­
w ić  będzie o s to ­
sunkach ZSRR — 
USA.

O b ydw a  o d czy ty  
n ie w ą tp liw ie  za in te- 

' re su ją  m ieszkańców  
. Sz.tzęcina,. w stęp  na 

p re le kc je  je s t bez­
p ła tn y . .

Samolot
pasażerski

W
N O W Y JORK. PA P. T u *

przed ląd ow a n iem  na  non 
w o jo rs k im  lo tn is k u  Id le - i 
w i ld  u le g ł k a ta s tro fie  * *  
m o to ro w y  sam o lo t pasaże* 
s k i, '« a  k tó re g o  p o k ła d z i*  
zna jdo w a ło  się 45 pasaże­
ró w  i  5 osób załogi. Wes 
d łu g  p ie rw szych  in fo rm a *  
c j i ,  22 pasażerów , w  tym i 
dw ie  s tewardessy, w ysz ł«  
z k a ta s tro fy  cało.

S am o lo t na leżący ,do am e 
rykań sk ie go  to w a rz y s tw *  
lo tn iczeg o  „E a s te rn  A i r l i ­
nes”  ru n ą ł na  z iem ię  na 
sam ym  koń cu  pasa sta rto«  
w ego i  s ta ną ł w  p.łomle« 
n iach.

U T O N Ę L I 
podczas kąpieli

W R O C ŁAW  PAP. Mieszą
kań cy  Bo les ław ca na DoU 
n ym  Ś ląsku zosta li w s trz ij 
śn ięc i tra g iczn ym  w ypad« 
k ie m , k tó ry  z d a rzy ł się W 
m ie szkan iu  k ie ro w n ika l 
m ie jsco w e j szko ły  podsta- 
w o w e j B o lesław a W ilko a 
sza. D w a j jego syno w ie  9« 
le tn i Janusz i 10-letn i A n ­
d rz e j u to n ę li w  czasie ką 
p ie li w  łazience. Is tn ie je  
przypuszczenie, że chłopcy) 
za t r i ! ”  się gazem, u la tn ia«  
iąeym  się z n ieszczelnych 
przewodów»

t ft
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OŚWIADCZENIE 
RZECZNIKA 
FOREIGN OFFICE 
W SPRAWIE 
KONGIJSKIEGO 
PLANU ONZ

M  LO N D Y N  (PAP). Rzecz­
n ik  Fo re ig n  O ffice  ośw iadczy ł, 
te  rząd  b ry ty js k i,  m im o  za­
strzeże!) do tyczących etapu 
drugiego, trzeciego i  czw arte­
go p la nu  ONZ w  sp ra w ie  zjed 
tłoczen ia  Konga, n ie  będzie 
się sp rze c iw ia ! zastosowaniu 
san kc ji w obec K a ta n g i, jeże li 
ONZ po de jm ie  tego rod za ju  de 
cyz ję  w  celu po łożenia kresu 
secesji te j p ro w in c ji.

PODPISANIE 
POROZUMIEŃ 
RADZIECKO — 
LAOTANSKICH

■4 m o s k w a  (PAP ), i  g ru d  
ftia  b r. p ie rw szy w icep re m ie r 
Z w ią zku  R adzieckiego. A le k -  
sie j KO SYG IN , i w icep re m ie r 
o raz m in is te r  f in a n só w  k ró le ­
stwa Laosu, P h ou m l NOSA- 
V A N , p o dp isa li w  M oskw ie  po 
rozum ien ie  ha nd low e i  p ła tn i­
cze m iędzy obu k ra ja m i, ja k  
rów n ie ż  po rozu m ie n ie  w  spra 
w ie  okazan ia przez ZSRR po­
m ocy p rzy  bu do w ie  e le k tro w ­
n i  w odne j na  rzece Pham  
Ph ien.

P odp isano ró w n ie ż  po rozu­
m ien ie , zgodnie z k tó ry m

„MARINER I I "  MA DO 
PRZEBICIA „TYLKO" 
6 MLN KILOMETRÓW

■4 W A S ZYN G TO N  (PAP). 
„M a rin e r  I I ”  zna jdu je  się w  
Odległości 42 103 827 k m  od  Z ie  
m i, lecąc w  k ie ru n k u  W enus z 
szybkością oko ło  123 000 k m  na 
godzinę. A p a ra tu ra  naukow a 
zna jdu jąca się w e w n ą trz  w e- 
n u s jań sk ie j son dy  «raz na da j­
n ik i  rad io w e  dz ia ła ją  do tych­
czas dobrze.

W czoraj „M a rin e ra  I I ”  dzie­
l i ło  od celu „ t y lk o ”  o k . 6 m in  
km . Po jazd m in ie  W enus w  
d n iu  14 g ru dn ia  w  <xUegłości 
oko ło  32 000 km .

,..20. POETÓW 
I  12 TYSIĘCY 
SŁUCHACZY

■4 M O SKW A (PAP). — 20 
poetów  czy ta ło  w czo ra j sw o je  
W iersze przed 12 tys iączn ym  
a tid y to riu m , zeb ranym  w  mos­
k ie w sk im  Pa łacu S p ortu . W ed­
łu g  s łów  jednego z cz łon ków  
zarządu Z w ią zku  P isa rzy  Ra­
dz ieck ich , poety  starszego po 
ko le n ia , A leksego SU R KO W A, 
b y ł to  „n a jb a rd z ie j m asowy 
w ieczó r w  h is to r ii  l i te ra tu ry  
rad z ie ck ie j” .

REPORTAŻ
KOSMICZNY 
NA PŁYTACH

•4 M O SK W A (PAP ). Le n in ­
g rad zk i zakład na grań m uzycz 
n ych  „ A K K O R D ”  w y p u ś c ił na 
ry n e k  serię p ły t  g ra m ofono­
w ych z zapisem  rep ortażu z 
pierwszego w  św iec ie  grupow e 
go lo tu  kosm icznego. Szczegół* 
n ie  a tra k c y jn ą  częścią tego 
rep ortażu są rozm ow y rad io w e  
kosm o na utó w  — N ik o ła j ewa 
i  Popow icza — prow adzone w  
Kosm ósle,

W POBLIŻU KREMLA 
STANIE NAJWIĘKSZY 
HOTEL EUROPY

◄ M O SK W A (PAP ). Sześć 
tys ięcy  osób będzie m ógł 
pom ieśc ić  w  sw oich  3 406 p o lio  “  
ja ch  n o w y  ho te l m osk iew sk i, 
k tó re go  budow ę rozpoczęto 
nad brzegiem  rze k i M oskw y, 
n ie  opoda l Krem l® . Ten na j­
w iększy W E u ro p ie  ho te l odda 
n y  zostanie do u ż y tk u  w  ro ku  
1963*

NAPAD NA BANK 
WZIĘTO ZA... SCENĘ 
Z FILMU 
KRYMINALNEGO

◄ P A ^Y Ż  (PAP). Sześciu 
oso bn ików  do kona ło  zuchw ale 
go napadu n« jeden z banków  
w  cen tru m  P aryża. S te rro ryzo  
w aw szy u rzę dn ikó w , napastn i­
cy  za ła do w a li do p rzygotow a­
n ych  zawczasu w a liz e k  oko ło  
200 tys . now ych  fra n k ó w .

W  m iędzyczasie przed ban­
k iem  zebrał się po tężny t łu m  
ga p ió w ,' k tó rz y  sąd z ili, że og lą. 
da ją  scenę nakręcania fi lm u  
k rym in a ln e g o . D z ie li li  się on i 
u w a ga m i na te m a t scenariusza 
i  „ z łe j ”  g ry  a k to ró w . Po doko 
n a n iu  napadu złodz ie je  w s ie d li 
szybko do „C itro e n a ” , zdażyw  
szy po drodze pogroz ić  u liczne 
m u fo to g ra fo w i, k tó ry  chc ia ł 

.p am ią tko w e  zdi«*-
cia” .

J a k  w  T e x a s le ...

Bandy łobuzów
n a d a l  g r a s u j ą

na kolejowych szlakach
WARSZAWA PAP. — Ujęcie w ub. ponie­

działek sprawców obrzucenia kamieniami po­
ciągu w rejonie Chęcin —• o czym szeroko 
Informowała prasa — wbrew oczekiwaniom 
nie podziałało odstraszająco.

Po ustąpieniu 

Straussa

Droga
do utworzenia
n o w e g o
rządu
- otwarta

BONN PAP. Po u-
stąpieniu Straussa dro­
ga do utworzenia przez 
Adenauera nowego rzą 
du została otwar­
ta, jakkolwiek na­
dal najeżona jest 
jeszcze poważnymi tru­
dnościami.

Największa z nich to 
określenie ostatecznego 
terminu ustąpienia A- 
denauera, a zwłaszcza 
desygnowanie następ­
cy. Frakcja CDU/CSU 
nadal bowiem domaga 
się, ażeby kanclerz rów 
nocześnie z ogłosze­
niem listy nowego rzą­
du określił definitywny 
termin swego ustąpie­
nia i wyznaczył następ 
cę. Większość wpływo­
wych polityków CDU/ 
CSU, w charakterze 
przejściowego kanclerza 
wymienia ERHARDA.

Lepiej późno 

niż wcale...

W y d z ia ł 
In form acji 
i Propagandy  
M orskie j 
W  RESORCIE 
ŻEGLUGI

JU Z  od daw na postu low a 
no, ab y  re so rt żeg lug i b a r . 
d ż ie j in te n syw n ie  za ją ł się 
propagandą p ro b le m a ty k i 
m o rs k ie j. O s ta tn io  p o s tu la t 
te n  zosta ł spe łn iony. P rzy 
D ep artam encie  E konom icz­
n ym  M 2  po w oła no bow iem  
W yd z ia ł In fo rm a c ji  i  P ro ­
pagandy M orsk ie j, k tó ry  
za jm ie  się ty m  zaniedba­
n y m  od c in k ie m  naszego ży 
c la , a zarazem będzie ko ­
o rd yn o w a ć  całość sp ra w  re  
k la m o w o  -  p ropagando­
w y c h  w  resorcie .

N o w y  w y d z ia ł za jm ie  się 
o rg a n iza c ją  w y s ta w  1 eks­
p o z y c ji no ta rg ach  m iędzy 
na rod ow ych , p rzyg o to w a­
n ie m  w y d a w n ic tw  re k la m o  
w o  -  propagandow ych o- 
roz w spó łpracą z p r is ą , ra  
d iem  i te le w iz ją  a także 
zw iązka m i tw ó rczym i.

(k)

Wrzód żołądka?

K o m u n ik a t  
o  c h o r o b ie  
J a n a  X X I I I

(Wł.) Ojcom Soboru 
przedstawiono wczoraj 
pierwszy komunikat na 
temat stanu zdrowia 
Jana X X III. Nie pre­
cyzuje on szczegółów 
— podaje jedynie, iż 
Papież cierpi na ane­
mię, co uniemożliwia 
dokonanie zabiegu chi­
rurgicznego, związane­
go z jego dolegliwością 
mi. Przypuszcza się, i i  
w  grę może tu wcho­
dzić wrzód żołądka, (m)

DO KOMENDY GŁO 
WNEJ SOK w dalszym 
ciągu napływają mel­
dunki o groźnych dla 
bezpieczeństwa ruchu» 
wybrykach chuligań­
skich na szlakach ko­
lejowych.

N IE D A L E K O  S T A C JI 
K ra k ó w  — Płaszów  niezna 
n i sp ra w cy  o b rz u c il i k a ­
m ie n ia m i u rzą dze n ia  1 b u ­
d yn ek  na s ta w n i, w y b i ja ­
ją c  w szystk ie  szyby a na ­
stępn ie o p u ś c ili ś w ia tła  na 
sem aforze w ja zd o w ym  i 
zn iszczy li la ta rn ie  na je d ­
n ym  z urządzeń sygn a liza­
c y jn y c h . W obec fa k tu , że 
sem afor „o ś le p ł”  pociaę , 
k tó ry  w k ró tc e  po tem  z b li­
ż y ł się do s ta c ji, m us ia ł 
za trzym ać  się na  przeszło 
20 m in u t.

N A  S Z L A K U  Skaw ce — 
W ado w ice  zos ta ły  sk ręco ­
ne u rządzen ia  do u ru ch a ­
m ia n ia  sem afora , w sku te k  
czego sem a fo r te n  przez 
d łuższy czas b y ł u s ta w io ­
n y  na sygna ł „ s tó ł ” , po ­
w o d u ją c  za to r k i lk u  po­
ciągów .

M IE D Z Y  K ie lc a m i a Czę­
stochową na  s ta c ji P ie k o ­
szów skrad z io ne  zosta ły  
skom p liko w a ne  urządzenia 
ostrzegawcze razem  z m a­
sz tam i, na k tó ry c h  b y ły  o- 
sadzonc.

N A  S Z L A K U  O kęc ie  — 
W arszaw a Z achodn ia  zo­
s ta ł ob rzuco ny  kam ie n ia m i 
pociąg osobow y nu m er 
3112. S trzaskane zosta ły 
szyby w  w agonach. Jeden 
pasażer został ra n n y .

Przed
spsikaniem 
KENNEDY -  
MACMILLAN
(Dokończenie ze str. 1)

tualna. Macmillan od­
parł: „Jesteśmy za każ 
dym posunięciem, któ­
re może rzeczywiście 
pomóc w zredukowaniu 
napięcia międzynarodo­
wego” . Równocześnie 
premier dał do zrozu­
mienia, że sprawa ta 
znajduje się w sferze 
zainteresowań rządu 
brytyjskiego. Podobnej 
odpowiedzi udzielił pre 
mier na następne py­
tanie Hendersona, do­
tyczące perspektywy za 
warcia paktu o nie­
agresji pomiędzy kra­
jami NATO i ¡krajami 
Układu Warszawskie­
go. Macmillan dodał 
przy tym, iż zamierza 
przeprowadzić konsul­
tacje w wymienionych 
sprawach zarówno z 
prezydentem USA pod 
czas nadchodzącego 
spotkania, jak też z 
nrezydentem de Gaul- 
le’em.

KOLEJNE PYTA­
NIE Hendersona 
brzmiało: „Chciał­
bym spytać pana pre 
miera, czy propo­
zycja dotycząca stre 
fy  bezatomowej w 
Europie będzie roz­
ważana w rozmo­
wach, które pan pre 
mier zamierza prze 
prowadzić z prezy­
dentem Kennedy’m?

MACMILLAN OD­
PARŁ: „Oczywiście
mam możliwość roz­
ważenia tej sprawy i 
biorę to pod uwagę, a- 
le zależy mi bardzo na 
osiągnięciu postępu w 
bardziej pilnych i prak 
tycznych problemach, 
które można by roz­
wiązać w obecnei chwi 
li",

Bi YLliiÏÏ1
CALEÑO ARIUM W i

♦  W SERII rozmów dyplomatycznych ra­
dziecko - amerykańskich nastąpił w tym 
tygodniu moment chyba kluczowy: parogo­
dzinna dyskusja Mikojan —- Kennedy.

♦  W GENEWIE podjął obrady nad proble­
mem rozbrojenia i zakazu doświadczeń ato­
mowych Komitet 18 — na czele polskiej de 
legacji w tej fazie rozmów stanął prof. 
Manfred Lachs.

♦  NOWYM sekretarzem generalnym ONZ zo 
stał, piastujący ten urząd od śmierci Da­
ga Hammarskjoelda jako p. o., Birmańczyk 
U Thant.

♦  W SEJMIE odbyło się pierwsze czytanie 
rządowego projektu ustaw o planie i bud­
żecie na rok przyszły.

♦  V KONGRES polskich związków zawodo­
wych wysłuchał przemówienia Władysława 
Gomułki.

We Francji 
po wyborach

N o f to , że np . gube rna­
to r  s tanu N ow y J o rk , 
na k tó re go  te ry to r iu m  
m a swą siedzibę ON Z, 
m a pensję 50 000 do i. rocz

Statki na 
„czarnej liście”

W KAIRZE opubliko 
wano kolejną „czarną 11 
stę”  statków, które za

Trudny rok
CZTERY są przyczy­

ny trudności gospodar­
czych jakie przeżywa­
my:

— n ie  do p isa ło  nasze 
ro ln ic tw o , .k tó re m u  w sku  
te k  n ie p o m yś ln ych  w a­
ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  i  
pe w nych  in n y c h  p rzy ­
czyn zab rak ło  do  w y k o ­
nan ia  tegorocznego .p la­
nu  ok. 8,6 p ro c .;

— u trz y m y w a ł się n ie ­
ko rz y s tn y  ru c h  cen na 
ry n k a c h  św ia to w ych  — 
spadek d la  to w a ró w  
przez nas eksp o rto w a­
nych , ą w z ro s t d la  tow a 
ró w  przez nas im p o r to ­
w a n ych , co p rzy  n ie d o ­
s ta teczn e j dyn am ice  p o l­
sk iego h a n d lt i zag ran icz­
nego, zw łaszcza je że li 
cho dz i o w yw óz  m aszyn 
i  u rządzeń oraz zb y tn ie  
n a k ie ro w a n ie  go na Za­
chód, spow odow a ło  pe r­
tu rb a c je  w  naszym  b i­
lan s ie  o b ro tó w  ze św ia ­
te m ;

— p rz y ro s t p ro d u k c ji 
p rze m ys ło w e j następow a ł 
p rz y  n a d m ie rn ych  kosz­
ta ch  m a te ria ło w y c h  i o- 
so b ow ych ;

— szereg in w e s ty c ji o- 
kaza ło  się być ba rd z ie j 
k a p ita ło c h ło n n y m i n iż  to  
p rz e w id y w a ł p la n .

Wschodem a Zacho­
dem”  — FIGARO.

„Nie ma wątpliwo­
ścią że Kennedy zdaje 
sobie obecnie sprawę w 
pełni z ryzyka, jakie po 
ciąga za sobą polityka 
balansowania na krawę 
dzi wojny i usilnie po­
szukuje drogi wyjścia z 
obecnego impasu w sy­
tuacji międzynarodo­
wej. Długotrwała i ta j­
na wymiana listów mię 
dzy prezydentem i pre 
mierem radzieckim spra 
wia, że Kennedy przeko 
nany jest, iż nawiąza­
nie rokowań z ZSRR 
jest rzeczą konieczną” 
— SCOTSMAN.

„Amerykanie pragną 
porozumienia z Rosją 
w sprawie zapobieże­
nia rozprzestrzenianiu 
się broni jądrowych na 
inne kraje... Trzej star 
cy Europy: Adenauer, 
de Gaulle i  Macmillan 
stają na drodze do te­
go porozumienia”  — 
DAILY HERALD.

STARE polskie przy- — - .  .  .
słówierHpysy: jera- Z m Z IW IS IÎ I
Jwiefc^kiJfji?lak rnu^ftia- ' 
le rla lu  , "staje. '5?r'zys?o- 
wiowy krawiec — rząd 
i partia, przedstawiły 
więc Sejmowi garnitur 
— projekt planu i bud­
żetu, skrojony na mia­
rę przeżywanych przez 
Polskę trudności. Z prze 
dłożonych posłom wskaż 
ników wynika, że jeśli 
potrafimy zapewnić w 
przyszłym roku przy­
rost produkcji środków 
produkcji o 6,6 proc. a 
środków konsumpcji o 
2,6 proc., zwiększyć eks 
port o 6 proc. a import 
tylko o 3,2 proc., po­
większyć o 8,7 proc. in 
westycje, nie przekro­
czyć 2,2 proc. wzrostu 
zatrudnienia w gospo­
darce narodowej, oraz 
4,4 proc. przyrostu fun 
duszu płac, to —  otrzy­
mamy równowagę gos­
podarczą, zapewnimy 
5,2 proc. wzrost docho­
du narodowego, 3,3 
proc. wzrostu spożycia 
oraz 2,1 proc. podniesie 
nia nominalnych płac.

„O s ła b ie n ie  tem pa roz ­
w o ju  naszej go spo da rk i 
m a c h a ra k te r  p rze jśc io ­
w y  — m ó w ił W Ł . GO­
M U Ł K A . Z ak ładane w  
p ro je k c ie  p la n u  na ro k  
1963 zm n ie jsze n ie  tem pa 
ro z w o ju ... p o w in n iśm y  
na d ro b ić  w  następnych 
la ta ch  ob ecne j p ię c io la t­
k i. B ę dz iem y .(pogu uczy 
n ić  to  ty m  ła tw ie j,  im  
szybc ie j w y c ią g n ie m y  dzi 
s ia j w szys tk ie  w n io s k i z 
p rzyczyn , k tó re  z ło ży ły  
się na obecną s y tu a c ję  1 
im  szybc ie j bę dz ie m y 
w prow a dza ć  je  w  ż y -

— Z u p e łn ie  n ie  rozum iem  
dlaczego o n i tw ie rdzą , że 
s ta n o w iłb y  niebezpieczeńs­
tw o  d la  p o ko ju !

( Ł ’H um an ité )

Logika bońskiej 
rzeczywistości

NA terytorium Nie­
mieckiej Republiki Fe­
deralnej, pomimo wyraź 
nych zakazów sojuszni­
czych, do których prze­
strzegania zobowiązał 
aię solennie rząd tego 
kraju w momencie u- 
zyskiwanla swojej nie­
podległości, działa kilka 
dziesiąt organizacji sku 
piających byłych jan­
czarów brunatnego reżi 
mu, ze związkiem daw 
nych SS-manów na cze 
le.

Na. terytorium ...tNie- 
¡injfećkiej Republiki’ Fe­
deralnej działa jedyna 
organizacja zrzeszająca 
przeciwników brunatne 
go reżimu: Związek O- 
fia r Faszyzmu.

Władze Niemieckiej

(L ’H um an lte )

to, że zawijały 'do por­
tów izraelskich, nie mo 
gą zawijać do portów 
egipskich. Figurują na 
niej m. inn. 63 statki 
brytyjskie, 33 — amery 
kańskie, 26 — greckich, 
25 — włoskich, 25 —
norweskich, 16 
szwedzkich. Łącznie na 
tej liście znalazło się 
300 statków różnych 
bander.

Sporżądził;

J. BABIŃSKI

Û  tr  ir i? -tr i? 
i r  P  -tr ir  P p
P  p  -tr i r  i r  tr 
i r  i r  p  P tr  P  
P p  i r  P  P  p
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W opinii 
Zachodu...

„PO raz pierwszy od 
wielu lat możemy spo­
glądać naprzód z opty­
mizmem” — NEW 
YORK HERALD TRI- 
BUNE.

„S p o s ó b  w~  jaki roz­
wiązano kryzys kubań­
ski może jedynie sprzy 
jać uaktywnieniu dyp­
lomacji... Wszędzie po 
trochu zaczyna się mó­
wić o możliwości wzno­
wienia rokowań miedzy

Rendez-vous 
w Djakarcie

DO stolicy Indonezji 
zjeżdżają niemal jedno­
cześnie delegacje rządo 
we:

— C h iń sk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j z w ice m in i-  .., 
s trem  spraw  zagran icz­
n ych  H uan-C zenem ;

— R e p u b lik i In d ii ',  z w  i 
cem in is tre m  spraw  zagra 
n ie m y c h  pan ią  L a ksh m i 
M enon,

Jak poinformował 
dziennikarzy indonezyj­
ski minister spraw' za­
granicznych dr Suban- 
drio, celem wizyty oby­
dwu delegacji jest 
przedstawienie rządowi 
Indonezji stanowisk o- 
bu stron w konflikcie 
granicznym w Himala­
jach. W ten sposób 
znajdują potwierdzenie 
pogłoski o aktywnej ro 
li odgrywanej przez In 
donezję w. zażegnaniu 
sporu indyjsko-chińskie 
go . ’

Republiki Federalnej 
wszczęły proces o dele 
galizację nie związku 
SS-manów czy jemu po 
dobnych. Zdelegalizowa 
ny ma być Związek O- 
fiar Faszyzmu. Para­
doks? Nie, logika boń- 
skiej rzeczywistości!

ile zarabia 
Sekretarz 
Generalny ONZ?

O D P O W IE D Z I na to
p y ta n ie ' u d z ie li ły  ostat­
n ie  obracjy K o m is ji.  Bud 
te to w e j O N Z Ja k  się o- 
kazu je  w ynagrodzen ie
Sekre ta rza  Genera lnego 
O N Z składa s ię z dw óch 
części;

— pensja zasadnicza — 
20 000 d o i. roczn ie  ■
— fu nd usz rep re zen tacy j 
h y  — 20 000 do i. roczn ie .

Całość uposażenia Se­
kre ta rza  G eneralnego 
O N Z nie  podlega opodat 
kow a n iu . N ie  można po­
w iedz ieć. żeby b y ła  tó  
Súma z b y t w ysoka je ś li 
w eźm ie  się pod uwagę 
rolę. ..Sekretarza G enera l­
nego O N Z w  św iecie.

HIK0JAN
w drodze
do Moskwy

WASZYNGTON PAP. 
Wicepremier ZSRR, M i 
kojan, odlepiał w sobo­
tę z Waszyngtonu do 
Moskwy.
. Na lotnisku wojsko­
wym w bazie Andrews 
pod Waszyngtonem że­
gnali Mikojana specjal­
ny doradca sekretarza 
stanu USA, Thompson 
i ambasador ZSRR W 
USA, Dobrynin.

Jak podaje Agencja 
Associated Press, Miko 
jan oświadczył reporte­
rom, że jego rozmowy 
z prezydentem Kenne- 
dy’m i z sekretarzem 
stanu, Ruskiem, były 
pożyteczne.

L IS T

Gzou En-laia
(Dokończenie ze str. 1)

Zaznaczywszy, że jedno 
stronne wycofanie od­
działów chińskich na 
odległość 20 km od lin ii 
faktycznej kontroli jaka 
istniała w 1959 r'. nie 
stanowi jeszcze gwaran 
c ji przed wznowieniem 
konfliktu granicznego, 
premier ChRL propenu 
je mianować przedstawi 
cieli, którzy omówiliby 
na miejscu ‘ konkretne 
problemy. Do tych ostat 
nich — jak wynika z l i  
stu opublikowanego 
przez Agencję Sinhua— 
należałyby sprawy zwią 
zane z wycofaniem sił 
zbrojnych obu stron, 
utworzeniem strefy zde 
militaryzowanei, ustano 
wieniem posterunków 
kontrolnych i wymianą 
jeńców. Jeśli spotkania 
tych pełnomocników oka 
załybv się owocne, wte 
dy Chiny i India mogły­
by przystąpić do roz­
mów mających na celu 
przyjazne rozwiązanie 
sporu granicznego.

*
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BASEK 
NA ODRZE

BYŁO to pewne­
go niedzielnego po­
południa. Przy ba­
lustradach mostu 
Weidendamm w de­
mokratycznym Ber­
linie stały grupki 
spacerowiczów i p il 
nie obserwowały 
coś, co działo się 
na Szprewie. Pod­
szedłem bliżej: na 
czarnych, mętnych 
falach rzeki mane­
wrowała duża, mo­
torowa barka z 
biało-czerwoną fla ­
gą na rufie. Barka 
była piękna — no­
woczesna i lśniąca 
czystością. Wodnia­
cy po kilku minu­
tach sprawnie za­
rzucili cumy i wy­
szli na brzeg, w i­
tając się ze znajo­
mymi Niemcami. 
Widać, byli tu nie 
pierwszy raz...

POLSKA żegluga od­
rzańska ruszyła na wo-

Sąsiedzka 
współpraca 
SZCZECIN - 
ROSTOCK

PRZED kilkoma dnia 
m i wróciła z Ahlbeck 
(NRD) delegacja szcze­
cińskich przedsię­
biorstw oraz wydziału 
gospodarki wodnej Pre­
zydium WRN, która 
brała udział w konfe­
rencji, poświęconej o- 
mówiemu współpracy 
sąsiedzkiej w dziedzi­
nie gospodarki wodnej 
granicznych woje­
wództw: Szczecina I
Rostocku.

W czasie konferencji 
obie strony uzgodniły 
projekt gospodarczy, 
dotyczący odwodnienia 
obszaru Thurbruch o- 
raz podniesienia lustra 
wodnego jeziora Wol­
gast (ŃRD>. To ostatnie 
przedsięwzięcie wpły­
nie wydatnie na polep­
szenie zaopatrzenia w 
wodę Świnoujścia. U- 
czestnicy spotkania po 
stanowili ponadto w 
najbliższej przyszłości 
opracować wspólnie za­
sady eksploatacji urzą­
dzeń gospodarki wod­
nej na przygranicz­
nych obszarach.

dy NRD i dalej na za­
chód na dobre w roku 
1955, kiedy to została 
podpisana -umowa .mię­
dzy Polską i NRD w 
sprawie wzajemnego 
korzystania ze śródlądo 
wych dróg wodnych dla 
przewozu towarów. W 
ślad za umową zawar­
to k ilka porozumień 
między „Żeglugą na 
Odrze”  a „Deutsche 
Binnenreederei”,

N a jb a rd z ie j ro z w in ię tą  
fo rm ą  lą  p rze w o zy  w e ­
w n ę trzn e  p o ls k ic h  je d n o  
s te k  w  N R D . W z ro s ły  e- 
ne  z 4,5 m in  to n o k ilo m e - 
t r ó w  w  ro k u  1956 do 
71,46 m in  tk m  w  ro k u  
1961, co s ta n o w i o ko ło  
3,s p ro c . całego tra n s ­
p o r tu  w odnego N R D . 
W y d a je  się to  w p ra w d z ie  
n ie w ie le , lecz nasi p a r t­
n e rzy  z D eu tsche B in n e n  
ree de re i ba rdzo  sobie 
ch w a lą  tę  pom oc, s tano­
w ią cą  d la  n ic h  spo rą  u l ­
gę w  k ło p o ta c h  ilo ś c io ­
w y c h  -z w łasn ym  ta bo ­
re m . P ro p o n u ją  o n i da l­
szy ro z w ó j w sp ó łp ra cy  
ró w n ie ż  w  dz ie dz in ie  
prze w o zów  m ię dzyp ań s t­
w o w ych  (1961 r .  — 10 m in  
tk m ) , ob e jm o w a n ie  n ią  
co ra z  to  n o w ych  to w a ­
ró w , w y m ie ń 'a n y c h  m ię ­
dzy  naszym i k ra ja m i. 
Z da n ie m  naszych pa rtne  
ró w  — a m a ją  on i tu  
chyb a  ra c ję  — to w a ró w , 
n a d a ją cych  s ię do tra n s ­
p o r tu  w odnego je s t do­
syć. P rzyk ła d e m  m oeą tu  
b yć  N R D -o w sk ie  sole po­
tasow e, k tó re  m o g ły b y  
choć częściow o z ró w n o ­
w ażyć  p o ls k i w eg ie l w  
przew ozach m ię d zyp a ń ­
s tw o w ych . lecz obecn ie 
za le dw ie  8 p ro c . s o li po­
tasow ych  id z ie  do P o l­
s k i d ro gą  w odną.

WSPÓŁPRACA — je­
śli już o tym mowa 
— obejmuje oczywiście 
nie tylko dyrektorów, 
lecz również załogi. 
Mogą o niej szczegól­
nie wiele powiedzieć 
polscy wodniacy, któ­
rzy korzystają w  czasie 
oracy w  NRD z wszyst 
kich przywilejów i u- 
rządzeń socjalnych 
swych niemieckich ko-

legów, jak: zniżkowe 
bilety do kin i tea­
trów, opieka lekarska, 
zwiedzanie miast itp. 
Odbywa się to oczywiś 
cie na zasadzie wza­
jemności, lecz — po­
nieważ nasze barki bez 
porównania częściej 
pływają na wodach 
NRD, niż niemieckie 
na Odrze — dla­
tego też rzecz dotypzy 
głównie polskich wod­
niaków. Między „Żeg­
lugą na Odrze” a „Deut 
sche Binnenreederei”  
trwa również stałe 
współzawodnictwo. O- 
statnio w roku 1961, 
zwyciężyli wodniacy 
NRD-owcy. Spore ko­
rzyści przynosi obu 
stronom wymiana do­
świadczeń; Niemców 
na przykład interesują 
bardzo nasze sukcesy 
w zastosowaniu holow 
ników-pchaczy oraz sy 
stem szkolenia kadr, 
nas — niektóre proble­
my ekonomiczne.

W o d y  śród lą do w e  NR D  
s ta no w ią  d la  nas ró w ­
n ie ż  dogodną drogę d la  
przew ozów  do k ra jó w  za 
cho d n ich . P rzew ozy te 
w y n o s iły  w u b ,  ro k u  b l i ­
sko 28 tys . to n , z czego 
n a jpo w ażn ie jszą  pozyc ją  
b y ł cem ent d la  H o la n ­
d i i  (ponad 24 ty s . t.). 
S ta łym  o d b io rcą  naszych 
to w a ró w  • jes t' też B e n in  
zach od n i, k tó ry  o trz y m a ł 
w  1961 r. 37 tvs . t. po l­
sk iego ż w iru  i 16.5 tys. 
t .  w ęgla. W  ty m  sam ym  
ro k u  p o ls k 'e  b a rk i p rz y ­
w io z ły  w  d ro dze po w ró t 
n e j z k r a jó w  zachodnich 
o k o ło  13 fys . t. su ró w h f 
żelaza. 2,? ty s . t. weela 
koksu ta cee o  i 16 tvs . to n  
p ro szków  śc ie rnych .

TO fakt: Odrą pły­
nie się nie tylko na 
północ. Daje też ona 
początek żeglownym 
szlakom na zachód, na 
których coraz częściej 
pojawiają się barki z 
biało-czerwoną flagą.

B. OPIENSKI

CZER W O NO -  B IA Ł A  
bandera R e p u b lik i In ­
do n e z ji w ę d ru je  na 
m aszt. U czestn icy  u ro ­
czystości odda ją  hono r 
banderze.

Czerwono 
-  biała 
bandera
na „Sam 
Ratulange“

JAK już donosiliśmy 
w piątek odbyło się u- 
roczyste podniesienie 
bandery Repubiiki In ­
donezji na dzieslęcśo- 
tysięcznjku „SAM RA­
TULANGE", wybudo­
wanym dla armatora 
kraju „trzech tysięcy 
wysp”  — „Djakarta 
Lloyd”.

Aktu odbioru doko­
nał specjalnie przyby­
ły  na tę uroczystość 
wiceminister Żeglugi 
Republiki Indonezji — 
płk. R. SRIJONO PRO- 
DJOSUKANTO.

PORTRETY I
1 Ä L E F V

99 TOBRUK“

D O STO JN V gość z zac ie ka w ie n ie m  zw iedza
n o w y  n a b y te k  ind on ezy js  k ie j f lo ty .

M ó w ią  w ieki...
NIE ulega wątpliwości, że ludność Pomorza Zachodniego to okre­

sie, gdy formowało się polskie państwo Piastów, była bardzo bliska 
plemiennie ludności Wielkopolski, Mazowsza czy Małopolski.

Pochodzenie dynastii książąt zachodniopomorskich nie jest doklad 
nie ustalone. Historyk Stanisław Zakrzewski wysunął swego czasu hi­
potezę, że założycielem je j był jeden z synów Mieszka 1, Świętopełk. 
Późniejsi historycy kwestionują tę hipotezę. Ale tak czy inaczej, moi 
na też na pewno określić stosunek tych obu dynastii jako bliskie po- 
bratymstwo.

Po raz pierwszy włączył Pomorze Zachodnie da państwa polskiego 
Mieszko 1. W burzliwym okresie rządów Mieszka I I  Pomorze Za­
chodnie oderwało się od Polski, 
przyłączył je na nowo do. państwa 
Piastów Bolesław Krzywousty. Nie 
stety, następujący po jego śmierci 
200-letni okres Polski w podziałach 
oderwał Pomorze Zachodnie od 
swego naturalnego — politycznie i  
gospodarczo — zaplecza. Dzielnica 

zachodniopomorska znalazła się 
pod mocnym naciskiem dwóch ros­
nących wówczas potęg: Danii i  
Brandenburgii. Słaba Polska nie mo
gła je j przyjść z pomocą — zdarzało się nawet, że sprzymierzała się 
przeciw niej, jak to miało np. miejsce w słynnej „krucjacie,, niemiec 
kiej (w r. 1147) przeciw chrześcijańskiemu już od lat Pomorzu, w któ 
rej to wyprawie i oblężeniu Szczecina brał udział Mieszko Stary, 
książę Wielkopolski. Co prawda — jak twierdzi historyk Józef M it- 
kowski — udział Mieszka Starego w tej wyprawie miał charakter ra­
czej formalny i on to właśnie przyczynił się do tego że... wyprawa 
spełzła na niczym.

Wieki następne to okres gwałtownego wzrostu, głównie kosztem 
ziem Pomorza Zachodniego, potęgi Brandenburgii.

DO bliskich związków Polski z Pomorzem Zachodnim doszło za 
panowania ukoronowanego króla Polski Przemysława ożenionego 
z księżniczką pomorską Ludgardą.ZuHązek ten tragicznie zakończony 
został zamordowaniem Przemysława przez zbirów brandenburskich.
Książę polski Władysław Laskonogi wspierał Pomarzę Zachodnie w 

, walce z królem duńskim Waldemarem. W końcu X III  wieku na zjeź 
J dzie w Słupsku Bogusław IV  pomorski zawarł „wieczyste przymie

rze”  z Polską, wspierał następnie Władysława Łokietka w jego wal 
ce o dziedzictwo na Pomorzu Wschodnim.

Doceniał znaczenie związku Pomorza Zachodniego z Polską Kazi­
mierz Wielki. Przybyli wówczas do Poznania książęta pomorscy Otto 
i  Barnim, zawierając przymierze z królem polskim. Książę słupski 
Bogusław V, ożeniony z córką Kazimierza Wielkiego, zobowiązał się 
dostarczać Polsce posiłków na przewidywaną wojnę z Krzyżakami. 
Syn tego Bogusława, popularnie zwany w Polsce „Kaźkiem szczeciń­
skim", przewidywany był w testamencie Kazimierza Wielkiego na 
dziedzica korony polskiej — niestety testament ten został obalony 
przez „panów krakowskich”  i  Ludwika węgierskiego.

PLANY połączenia Pomorza Zachodniego z Polską snuł Bogusław 
X, który po śmierci Warcisława objął rządy całego Pomorza Za­

chodniego. Już swego rodzaju de­
monstracją było pasowanie go jako 
młodzieńca na rycerza przez Kazi 
mierzą Jagiellończyka. Później w 
grożącej Pomorzu klęską wojnie z 
Brandenburgią Kazimierz Jagiellon 
czyk interweniował skutecznie na 
rzecz Pomorza. W roku 1591 odby­
ły  się to Szczecinie uroczyste zaślu 
biny Bogusława X  z córką Kazi­
mierza Jagiellończyka, 15-letnią An­
ną. Książę Pomorza Zachodniego 

zawarł wprawdzie z Brandenburgią umowę sukcesyjną, jednakże w 
latach następnych Anna obdarzyła go licznym potomstwem i  umowa 
wydawała się nierealna. Bogusław X zabiegał później długo i wytrwa 
le o to, by Pomorze Zachodnie stało się lennem polskim. Niestety 
kierunek dynastycznej polityki Jagiellonów, zainteresowanych zdoby­
czami na wschodzie, udaremnił te zamiary, mimo że pomiędzy Szcze- 
cinem a Polską krążyły w tej sprawie liczne poselstwa, a idea Bo­
gusława X cieszyła się osobistym poparciem prymasa Łaskiego.

Była to już ostatnia próba połączenia Pomorza Zachodniego z Pol­
ską. Lata następne przyniosły coraz silniejszy nacisk rządzących Bran 
denburgią Hohenzollernów na Pomorze Zachodnie, książęta pomors­
cy oddalali się od Polski, ulegli wreszcie całkowitemu zniemczeniu. 
Bliskie ongiś pobratymstwo książąt pomorskich z Piastami zwiędło 
a Pomorze Zachodnie jak dojrzały owoc po śmierci Bogusława XIV  
dostało się w ręce odwiecznych wrogów Polski i  Pomorza, Branden- 
burczyków, zasilając rosnącą potęgę Prus.

WIESŁAW ODRZYŃSKI

ZWIĘDŁE
POBRATYMSTWO

CZYTAMY w  „Baedekerza
Warszawskim”  Olgierda Budre­
wicza:

Bazar pana Różyckiego, po­
łożony między ulicami Targową, 
Ząbkowską i Brzeską, jest chy­
ba najbardziej na zachód wysu­
niętym wschodnim targowi­
skiem naszej półkuli” .

Nieprawda! Najbardziej na 
zachód wysunięte wschodnie 
targowisko naszej półkuli znaj­
duje się pięćset kilometrów da­
lej. W Szczecinie. Na Placu To- 
bruckim.

Może warszawskim bazarom 
nie we wszystkim dorównuje, 
ale zawsze te swoje prawie 
8 000 metrów kwadratowych po- 
wierzchrfi posiada. I... dwa rów 
nolegle płynące nurty: oficjal­
ny i  ukryty, legalny i  nielegal­
ny. Ten drugi nurt na pewno 
jest nielegalny, ale czy ukryty?

Oto wzdłuż niskiego murkif 
stoją rzędem i otwarcie szule­
rzy. Jeden przy drugim. Nawo-; 
łują^

— Za sto p łacę dw ieście ; a*
dw ieście cz te rysta !

— C zerw ona w y g ry w a ; czarna 
p rze g ryw a !

— K to  ob s ta w ia ! K ogo p o k ry ć ? !

CHĘTNYCH nie brakuje. JakiS
młody, z wyglądu rolnik, prze­
grywa już piąte dwieście zło­
tych. Szósty raz sięga do portfe­
la. Matka, żona, siostry i  wio­
skowi sąsiedzi siłą go odciągają 
od hazardu. Znika zaraz i oszust. 
Jego miejsce zajmuje drugi i  da­
lej toczy się gra w trzy karty.

Nieopodal inny szalbierz jalc 
magik operuje ziarenkiem kawy 
pod trzema naparsteczkami. Na­
biera naiwnych jak najbezczel­
niej, jak najzuchwalej. Na oczach 
tłumu zmienia pozycje naparst­
ków już „obstawionych”  setkami.

W ciżbie „ręcznlaków”  („Panie 
sianowny do szialika!”  — „Buty, 
biiiity, za bezcen, nie do zdar­
cia!” — „Zatrzymaj się kobito, 
potargujem!” ) — kręcą się faceci 
obwieszeni zegarkami.

— Panie,- k u p  pan kom p as !
S tów a dw adzieśc ia !

— S tów a!
— Coś pan? Sam  ty le  p ła c iłe tn i

Żerują „pod Tobrukiem”  nie­
bieskie ptaszki, oszuści, wydrw i 
grosze, cwaniacy, „słabosilfti” ; pe 
netrują teren złodziejaszki i  pro­
stytutki „przed emeryturą” . Fa­
cjaty, że lepiej nie podchodź!

NA samym targowisku już spó 
kojniej. Tutaj, przed zielonymi 
budami z drzewa i  papy czeka 
ją na klientów uprawnieni —i 
według nomenklatury P. P< 
„TARGOWISKA” — handlowej 
wszystkich branż spożywczych i 
przemysłowych. W większości, 
oczywiście, prywatni. (Tylko k il­
ka stoisk należy do PSS, MHD' 
i  czterech spółdzielni). „Upraw­

nieni”  płacą dzierżawę stoisk 
czałtem. Od „jednorazowych”  i  
od „ręczniaków”  opłaty za postdi 
jowe pobiera codziennie inka* 
sent. Czasem zbierze 1 000, cza­
sem 6 000 złotych. Zależnie od stf 
zonu i  od pogody.

w  SEZONIE; czy Id la te m  !  wczR 
sną jes ień ią , „T o b ru k ’» spe łn ia  
ta kże  ro lę  rozd z ie ln i w a rz y w  1 
ow oców  d la  całego Szczecina. Po 
n ie w aż tu ta j s ię w  te  a r ty k u ły ! 
zao pa tru ją  p rze kup n ie  z in n ych ’ 
bazarów , m ożna pow iedzieć, ża 
ko rzys ta  z te j rozd z ie ln i 69 p ro ­
cent. lud no śc i Szczecina; T a k  w y ­
l ic z y ł jeden ze szczecińskich pra­
co w n ik ó w  n a u k i, p iszący na te n  
tem a t pracę d o k to rską . .

W  sum ie  je d n a k  „T o b ru k ” , le ­
żący tu ż  p rzy  drodze z dw o rca 
do śródm ieścia , je s t  n ie do b rą  w i­
zy tó w ką  d la  m iasta . Całe szczę­
ście.- że ju ż  n ie d łu go  bazar zn ik ­
n ie  z tego m ie jsca;

JAROMIR TR YG ŁA^

I
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U d a n a  p re m ie ra  w  O p e re tc e

J A  TU RZĄDZĘ
Rapackiego

u

W O D E W IL  W incen tego 
R A P A C K IE G O  „ J a  tu  
rząd zą ’’ („R om ans P a n i 
M a js tro w e j” ) na leża ł w  
ok re s ie  m ię d zyw o je n n ym  
Ąo u lu b io ne go  rep e rtua ­
r u  te a tró w  m uzyczn ych. 
W ys tęp ow a li w  n im  ta le 
s ia w r ii a k to rz y  ja k  Ć W I­
K L IŃ S K A . O R W ID , FER 
T N E R . Na szczec!ń sk ie j 
p re m ie rze  s p o tyka ło  się

Jestem p rze kon an y, ta  
g d yby  w arszaw sk ie j pu­
b liczn ośc i i s u ro w ym  k r y  
ty k o m  pokazano zam iast 
„B A R O N A  C Y G A Ń S K IE  
G O ”  w łaśn ie  „ J A  TU 
R Z Ą D Z Ę ”  — n ie  spo tka­
no b y  się z ta k  druzgo­
cąco suro w ą oceną.

PRZEDSTAWIENIE
te ż  n ie k tó ry c h  da w nych  je s t  c z y s te , ś w ie ż e , p e ł-  

» S E S S ą c y S P ?  i ' ° ? ó  n e  l « * 1« #  s y m p a ty c z n e j 
n ie  to . R apack i to  om a l m ło d z ie ń c z o ś c i.  A k t o r -  
k la s y k a , k tó re j n ie  na ie - sk o  je s t  be z  p o r ó w n a n ia

' a  ¿SEESS! IeP5“  " Iż •»- «  często
jednak, w znacznej więk widujemy w naszej Ope 
szóści oglądająca ten vo retce. Nie ma w nim 

ewi po raz p *^wszy, taJc uprzykrzonej wul- 
soiida- garności i tanich efek- 

Wyreżyserowane 
r to przedstawię nie j«»1 (przez Ewę ROŻ- 

za najlepsze z tych, któ BICKĄ) zgrabnie, i.nsee 
" ‘a j i f L  » fc u s z ą  KA- 

peretki. I to nawet bez NICKIEGO) słusznie 
t. zw. „taryfy ulgowej” ; zadbała o pewne odświe 

żenie staroświeckiego 
bądź co bądź wodewilu, 
układ choreografii (Sta 
nisława MISZCZYKA) 
b. kulturalny i  wdzięcz­
ny.

Jest te ż  k i lk a  p o zyc ji 
a k to rs k ic h , k tó re  zasługu 
ją  na spe c ja ln e  w yró żn ię  
n ie : przede w szys tk im  
w ię c  W . M IC H E L S K I, 
a k to r  ob da rzony w y ją tk o  
w ą  s i lą 1 kom iczną (kap i­
ta ln a  zwłaszcza scena, 
gdy do s łow n ie  „un os i 
s ię”  z gn iew u  w  pow ie­
trz e  w  czasie „p ró b y ”  
w  I I  a kc ie ), o lb rz y m im  
tem peram entem . Z. APO 
STÓ Ł w r o l i  te rm in a to -  

. ra  szew skiego Józka, 
u trz y m a n e j konsekw e n t­
n ie  w  o s trym  s ty lu  g ro ­
te sk i. B. m iła  i  w dzięcz 
na Joasia w  in te rp re ta ­
c j i  K . JA R M U ŁO W N Y .

D ob re  pa rod ie  A  K A L IN  
S K IE J  (Laura). Z. GOR­
C Z Y Ń S K I -  sym pa tycz­
n y , choć m oże za ele­
ga n ck i am ant Ryszard. 
Zab aw n y  w  ka b o tyńsk ich  
pozach te no ra  K o ry c iń -  
sk iego Z . Ł U C Z A K .

Jak  na je d n o  przedsta­
w ie n ie  w  na ogół n ie zb y t 
salnej a k to rs k o  naszej 
O peretce — to  sporo. 
S trona m uzyczna — m i 
m o  na og ó ł dość n ik ły c h  
głosów — także n ie  bu­
dz iła  w iększych zastrze­
żeń (ocena szczegółowa 
na leży do naszego recen 
zenta muzycznego).

SŁO W EM ; przy jem n e , 
k u ltu ra ln e , zabawne 
przedstaw ien ie , k tó re  za 
lic z y ć  na leży do sukce­
sów  naszej O p ere tk i.

FELIKS JORDAN

N ñ ia fn ih

reportera
DO A M B U L A T O R IU M  po 

go to w ia  p rzyw ie z io n o  wczo 
ra j 19-letn iego Szczepana 
K ., k tó ry  u le g ł za tru c iu  
po zażyc iu  w iększe j i l  ' ‘ 
n ie  u s ta lon ych  lekó w , 
w y p łu k a n iu  żo łą dka Szcze­
pana K . p rze w ie z io no  do 
szpita la.

PO G O TO W IE p rze w io z ło  
także do  szp ita la  m ężczyz­
nę o n ie  us ta lon ym  naz­
w isku , k tó ry  w  w y n ik u  
b ó jk i  u lic z n e j zosta ł ude­
rzo n y  nożem  w  oko licę  
ne rek. S tan jeg o je s t c ięż­
k i.

D W A  d ro bn e  po ża ry  (w 
S targa rdz ie  i Ś w ino u jśc iu ) 
zanotow ała  S tra ż Pożarna. 
W p ie rw szym  w yp a d ku  pa 
l i ła  się ch le w n ia , w  d ru ­
g im  — w nę trze  p o ko ju  do 
m u wczasowego. S t ra ty  m i 
n im a ln e .

PO G O D A: zachm urzen ie 
m ałe, te m p . do  2 s t. W ia ­
t r y  słabe, zachodnie .

(ap)

Z  o k a z j i  

V  K o n g re s»  77,

ZGADUJ - 
ZGADULA
handlowcéw

„CO WIESZ O swej 
pracy i Związkach Za­
wodowych”  — cykl im­
prez artystycznych i 
zgaduj-zgaduli — zor­
ganizował Zarząd Oiirę 
gu Związku Zawodowe­
go Pracowników Han­
dlu i  Spółdzielczości 
dla uczczenia V Kongre 
su Związków Zawodo­
wych-. •

. dotychczas odbyły się 
ju ż ' trzy takie imprezy. 
W najbliższą niedzielę, 
o godzinie 17 w Domu 
Ku ltury Kolejarza — 
handlowcy spotkają się 
na ostatniej — finało­
wej zgaduj-zgaduli, w 
której wezmą udział 
zwycięzcy trzech do tych 
czasowych konkursów. 
W programie artystycz­
nym * wystąpi świetny 
bułgarski zespól estrado 
wy. (kg)

oze
E G IP S K IE  ciem nośc i +- 

zdezelow ane schody “  w i­
zy ta  u  d e n tys ty . T a k i b ły ­
skaw iczn y  ra ch u n e k  ro b ią  
codz ienn ie  m ieszkańcy do ­
m u  p rzy  u l. K ró lo w e j Jad 
w ig i 14, gdzie w y łączone 
od m iesiąca ośw ie tlen ie  
k la tk i schodow ej 1 ug ina ­
jąca  się pod łoga na k o ry ta  
rzu  n a raża ją  co w ieczó r 
nieszczęsnych lo k a to ró w  
na w y b ic ie  sobie zębów 
czy in n e  tego ty p u  p rz y ­
k ro ś c i. L iczn e  in te rw e n c ie  
w  A D M  n ie  s k u tk u ją ;  pro 
p o n u je m y  zatem  ab y  m ie ­

szkańcom  posesji za fundo­
w ano p rz y n a jm n ie j s łuż­
bow e la ta r k i!  (ap)

Co w tym tygodniu
z o b a c z y m y

w Telewizji?
D Z IŚ  o g. 16.55 — p ro -  n ia rs k ie j „P ie rw sza  k o - 

g ra m  spe c ja ln y  z K a to w ic  n iu g a c ja ” . Sztuka ta  zdo- 
z o k a z ji D N IA  G Ó R N IK A , b y ła  I I I  nagrodę w  k o n ­

k u rs ie  T e a tru  T V , ro z p i-  
M A G A Z Y N Y  sanym  z o k a z ji X X -le c la

PPR.

W E W TO R E K  (4 bm .) g. W E W TO R E K (4 bm .) g. 
12.25 — „M a g a zyn  chem icz 20.30 — „B a rb u rk o w a  re ­
n y ” . A u to r  m agazynu M . w ia  gw ia zd ” . P ro g ra m  roz 
W a lte r  p rze ds ta w i n a jn o - r y w k o w y  z o k a z ji Św ię ta  
w ocześnie jszą m etodę w y -  G órn iczego. W ys tąp ią  w  
do byw a n ia  węg la w  po s ta - n im  znan i piosenkarze 
c i gazu; w  sobotę (8 bm .) po lscy 1 ob cy  a także ze- 
g. 18.45 — m agazyn p u b l.-  spó ł ba le to w y . P row adzą : 
k u ltu r a ln y  „P egaz” . Ire n a  D z iedz ic  i  LU cjan

K y d ry ń s k i. R ów nież we
R E D A K C JA  p u b lic y s ty k i w to re k  o g. 18.55 — re c ita l 

po lityczno -sp o łe czne j przed sk rz y p c o w y  Olega K ry s y  
- ........ p ią te k  (7 bm .) g. ,rn 71
18.50, bardzo c ie ka w y  p ro ­
gra m  p t. „O s ta tn i grosz” , 
m ó w ią cy  o k a rczm ie  no ­
szącej tę  nazwę i lu ­
dz iach p rz e p ija ją c y c h  w  
n ie j o s ta tn i grosz.

P R O G R A M Y SZK O LN E

N A  ŚRODĘ (5 bm;> — 
18.55 T V  zap ow ie dz ia ła  no 
w y  c y k l p ro g ra m ó w  pt. 
„O g n iw a  d z ie jó w  k u l tu r y ” . 
W  p ro g ram ach  ty c h  po­
znam y ca ło ksz ta łt ew o lu ­
c j i  h is to ry c z n e j w  dz iedz i­
n ie  p la s ty k i. Dziś zoba­
czym y p ie rw szy  program  
"  tego c y k lu  „N a d  E u fra -  

' nad N ile m ” .

W ŚRODĘ (S bm .) g. l l -  
m agazyn a k tua ln ośc i „Ps 
no ram a”  d la  k las V I I  - 
X I ,  na te m a t de ko lo n iza - tęm  
c j i ;  w  c zw a rte k  (6 bm .) g.
9.55 — h is to r ia  d la  k la s  F IL M Y  
V I  — „ A  za tego k ró la
Jan a ” . Będzie to  w id o -  W TO R E K  (* bm .) — 
w isko  rep ortażow e nadane f i lm  s e ry jn y  „C ó  d-!«*ń 
z Pa łacu W W ila n o w ie . W  ry z y k u ję  życ iem ”  g 17.30; 
sobotę (8 bm .) g. 9.55 — bo środa (5 bm  ) — „ K lu b
ta n ika  d la  k las  V  „ Z te lo -  m yszk i M ik i ”  g. 17.15; p ią - 
ne la b o ra to r iu m ” ; w  środę te k  (7 bm .) —• „P rz e c iw k o  
15 bm .) g. 18.10 — „ D r u -  bosom ”  p o i. od la t  12 g. 
ltie rn  o W arszaw ie” . Jest 20.40; sobota (8 bm .) — 
to  rep o rtaż  z w ys ta w y  ..T o re a d o r" m eksyk . od 
vasav ienów , k tó ra  o tw a rta  la t  16 — g. 21.45; n iedż ie - 
b y ła  w  Pa łacu K ra s iń s k ic h  la  (9 bm .) — ..B” rza ”  <Uis- 
w  W arszaw ie. ne y łan d ) g. 13.40 — „S w ia

d rc lw o  u ro dze n ia ”  po i. od 
W  P O N IE D Z IA Ł E K  (3 la t  12 g. 20.45. 

bm .) g. 21.15 — p ro g ra m  Ż yczym y  dobrego od b io - 
te a tra ln y  B . W ite k -S w i-  ru .

P O LSK I -  „H o te l A s to ria - ’ g. 
19.j 0.
W SPÓŁCZESNY -  „P s ie  cza­
sy, sierżancie”  g. 19.30. 
O PER ETKA — „J a  tu  rządzę’ - 
g. 16.
P LEC IU G A — „  M arcel ja n e k
m a js te rk le p ka ”  g. 14. 
F IL H A R M O N IA  — rec ita l fo r ­
te p ia n o w y  Sergiusza D orien - 
s k i j  (ZSRR) g. 19.30.

KINA
KOSMOS — „O w czy  pęd”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
fra n c . — od la t IG — panoram , 
(n iedz ie la  i  pon iedz ia łek). 
D E L F IN  -  „ K r o i  M aciuś 
I ”  g. 13 — „R om eo i  J u lia ”  g.
15, 17.45, 20.S0 — w ł.-ang . — 
od la t  16; p o n ie dz ia łe k : „ K r ó l  
M aciuś I ”  g. 10 — „Rom eo i  
J u lia ”  g. 12.15, 15, 17.45, 20.30. 
B A Ł T Y K  -  „R io  B ravo ”  g. 
11, 14, 17, 20 — U SA — Od 
la t  12; po n ie dz ia łe k : „F u trz a n y  
gang”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10»
20.30 — ang. — od la t  12. 
P O LO N IA  — „Z m a rtw y c h w s ta  
n ie ”  g. 15, ‘19 — I  i  I I  część
— radź. od — la t 18; poniedzia 
le k : „R io  B ra vo ”  g. 11, 14. 
17, 20.
P IO N IE R  — „T y g ry s y  na po­
k ład z ie ”  g. 13, 15 — „ A .  Cze­
chow ”  g. 17 — „S zk ice  w ęg­
lem ”  g. 18.30. 20.30 — po i. — 
od la t  16; p o n ie dz ia łe k : „O s io­
łe k  Magdany.”  g. 10 — „T y g ­
ry s y  na po k ład z ie ”  g. 11, 13, 
15 — „W  k ra in ie  b ia łe j czap li”  
g. 17 ~  „G o d z in y  nadz ie i”  g. 
10.30, 20.30 — po i. — Od la t  16. 
M U Z A  (Pom orzany) — „M e lo ­
n ik  i  m uzy”  g. 15.30, 17.30,
19.30 — ang. — od  la t  12.
PR O M IEŃ  — „K s ią żę  i  a k to - 
reczka”  g. 14, 16.15, 18.30,
20.43 — U SA — od  la t  16.
M ARS — „L ig a  dżente lm enów ’ ’ 
g. 16.30, 18.30, 20.30 — ang. — 
od la t  16.
ECHO (K rzekow o) — -„Spóź­
n ie n i p rze cho dn ie”  g. 16, 18, 20
— po i. — od la t  16.
M EW A (żelechow o) — „K a r ­
m azynow y p ira t”  g. 16, 18. 20
— U S A  — od la t  12.
Ś W IT  (S ko lw in )  — „N a  
w schód od E d e n u " g. 17.30,
19.30 — USA — od l a t . 16. 
SOSEN KA (Tanow o) — „T a - 
•a, m am a. có rka  i z ięć”  g. 
17. 19 — radź. — od la t  12. 
W IE D Z A  — „T a ta , m am a, cór

i  zięć”  g. 19 — radź. — od 
la t  14 — „Teresa pro w a dz i 
ś ledztw o”  g. 19 — czeski — 
cd  la t 18.
F A L A  — „Ś w ia t się śm ie je ”  g.
13. 15, 17, 19 — radź. — od lą t
14.
Ż e g l a r z  (G oięcm o) — „R o dz i 
na M ilę a rk ó w ”  g. 16.30. 20.30 

po i. — od 1. 16 — „N a  bez­
lu d n e j w y s p ie " g. 14.30. 16.30. 
SZM AR AG DO W E (Z d fo ję ) — 
.Z ło to ”  g. 14, 16, 18 — poi. — 

panoram . — od la t JS — „K s ię  
ga d żu n g li”  g. 20.
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „ T ru -  
c ic ie lka ”  g. 15, 17, 19 — f r . -  

— panoram . — od la t 18. 
•H U TN IK  (S to łczyn) — „B u ­
rza  nad stepem ”  g. 16.30, 13.45,
21 — fr . - w ł.  pa no ram . — od la t
16.
B A J K A  (Police) — „G d z ie  d la  
be ł n ie  m oże”  g. 15, 17, 19 — 
czeski — od la t 12.

M A J (Żydów ce) — „Jad a  go 
ście, ja d ą ”  g. 15, 17, 19 — po i.
- -  od la t  16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) -  
,Dom  bez o k ie n ”  g. 16, 18 — i 
»ol. — od la t  16.

.PORANKI
D E L F IN  - -  ;,C zarodzie jska

beczka”  — g. 10, 11, 12, B A Ł ­
T Y K  — „C h ło p czyk  i m iś ”  g. 
10, PO LO N IA  — „N a  psa u- 
r o k "  g. 10.30, ,2.30, P IO N IER  — 
„O s io łe k  M agdany”  g. 10. U#
12, M U ZA  — ..P oństw o M is ło - 
w ie ”  g. 14.30, PR O M IE Ń  — 
„C za ro d z ie jsk i k w ia t”  g. 10. 12, 
W IE D Z A  — „F ig la -z  na  o rb i­
c ie”  g. 14. SOSEN KA — „ H i­
s to ria  z p ie sk iem ”  g. 15, F A ­
L A  —  „P rz y g o d y  z duchem ”  
g. 12. ECHO — „ A l i  Baba i  
40 ro z b ó jn ik ó w " g. 15, M EW A
— „Ż y ją c a  p u s tyn ia ”  g. 13.30, 
Ś W IT  — „F ip s  psotndk”  g. 15, 
ŻE G LA R Z  „S p o tka n ie  z Ba- 
r im ”  g. 13.30, SZM AR AG D O ­
W E  — „Z a m e k  z b a jk i ”  g. 12»
13, P R Z Y JA Ź Ń ”  — „D y m  w» le -  
s ie " g. 14, H U T N IK  — „M a il 
m uszk ie te row ie ”  g. 14.45, B A J  
K A — „Z u c h ”  g. 13.30, 1 M A J
— „N o w e  a tra k c je ”  g. 13, M A ­
R Z E N IE  — „O d d z ia ł T ruba czo - 
w a ”  g.- 14.30.
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji  W Z K . 
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „ A f r y k a ’! g. 10—21

A * ie k a  n r  10 (G lin k i) , « p ie *  
k» n r  .11 (D ą b i*  S zcze c iń sk ie j 
ap te ka  n r  12 — (PO djuchy).

PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

0.30 — T V  k u rs  ro ln icz jż  
„S z k la rn ia  w  g ru d n iu ” , 12.45 —> 
p ro g ram  d n ia , 12.50 — f i lm  z 
se rii D isne y la nd , 13 40 — „M u ­
zyka  d la  c ie b ie ” . 14 20 — p ro ­
g ra m  f i lm o w y , 14.45 — „.M iś z

KLUBY
13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 — 
dans ing  g. 19.
TPPR  ~  W ojska P o lskiego 66 
— f i lm  „K ró le w n a  ze z ło tą  
gw ia zdką ”  g. 10 (po ra ne k); 
D z iew ięć dn i jednego ro k u ”  g. 
18, 20 — radź.
N O T  — W o j. Pol. 67 -  dansing
g. 19.30.
G A R N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5, op ow iadan ie  d la  dzie­
c i: „ J a k  M a rys ia  usyp ia ła  m i«  
s iączek”  i  f i lm  g. 18.30. 
KO N TR A S TY  — W aw rzyn iaka  
7-a — w ieczo rek ta ne czny  g, 
20.

w y s t a w y
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io  
w ieczna rzeźba pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książąt 
szczecińskich g. 10—16.

W A ŁY  CHROBREGO 3 —
archeo log ia , w ys ta w y  m or­
skie, p rzy rod a , z d z ie jó w  
rzem ios ła  kow a lsko-ś lu sarsk ie - 
go na P o m orzu Z ach od n im  — 
g. 10-16.
Z A M E K  — św ia to w a  w ystaw a 
rysu n ku  i  m a la rs tw a  dzieci 
p t. „M o ja  o jczyzna”  g. 10—18.

K L IN IK A  CHIR. D ZIEC IĘ C E J
— '•U n ii Lu b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A
— U n ii Lu b e lsk ie j l .  
P R ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojciecha 7
— g. 9—14 i  od g. 19—7 rano. 
P R ZYC H O D N IA  STOM ATO LO­
G IC Z N A  — A l. P ia stów  1 — 
g. 9—12.

U w a g a  h o d o w c y  
l is ó w  i n o re k !
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

OBROTU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI 
I  SKÓRZANYMI

informuje, że

umowy na dostawę skór lisów i norek w sezonie 1963/64

można leszcze zawierać
BEZ ŻADNYCH OGRANICZEŃ DO KOŃCA BR.

_______________________________________ 5719-K

STO W A R ZY S ZE N IE  
STE NO G R AFÓ W  1 M A ­
S Z Y N IS T E K  o rg a n izu ­
je  k u rs y  m aszynop isa­
n ia  i  s te n o g ra f ii. Z g ło ­
szenia W T ech n iku m  
E ko n o m iczn ym , A l.  N ie  
pod leg łośc i 40 — pó
goaz. 15. te l. 37-240.

9502-G

NIERUCHOMOŚCI

SP R ZE D A M  dom  w  cen 
tru r r i W rześni W Ikp.. 
m ożliw o ść zw o ln ie n ia  
m ieszkan ia . O fe r ty  p i­
sem ne: ,,R-3419”  PA R — 
W arszawa, Poznańska 33 

5717-K

K U Ś N IE R Z  prze ra b ia , 
odśw ieża — fu t r a ,  czap­
k i ,  l is y , szybko, ta n io , 
■o lidn ie . Szczecin, u l. 
ś ląska  42 23 <od P lacu 
G run w a ldzk ie go ).

9560-G

30« M A T R Y M O N IA L ­
N Y C H  O FER T ! In fo rm a  
eje otrzym asz przępyła- 
Jąa 10 z ło ty c h  gnączkąs

m i. W arszawa. E le k to ­
ra ln a  11 „S y re n k a ” .

5593-IC

P O TR ZE B N A  pom oc do 
m ow a (d w o je  dziec i). 
Pom orzany. M ieszka I 
95,3. 9358-G

P O TR Z E B N A  pom oc do 
m ow a na w y ja z d . Jed ­
no duże dziecko. W a­
r u n k i doskonale . Zg ło ­
szenia d n ia  2 i  3 g ru d ­
n ia , Szczecin, Pocztowa 
9/8 — g o dz in y  15—18, 
te l. 420—53.

9559-G

LOKALE
2 PO KO JO W E m ieszka­
n ie , now e b u d o w n ic tw o  
ŚDM, zam ien ię  na do- 
m ek  przeznaczony do 
sprzedaży, te l. 36-109.

9561-G

SAM O CH Ó D  ..W a rt­
b u rg ” , stan doskona ły , 
sprzedam  n ie d rog o . Le-

«. ,f° “ j

SAM O CH ÓD  „P -70” ,
stan b. d o b ry , sprze­
dam . A rko ń ska  38 — ga 
raż. 9563-G

SA M O C IIO D  osobowy 
„W a rsza w a”  po k a p i­
ta ln y m  rem oncie , sprze 
dam  p iln ie ., te l. 72-356.

9564-G

SAM O CH Ó D  „P  -70 ” , 
p rzeb ieg  19 000 km , 
sprzedam . W ysp ia ń sk ie ­
go 39/2. 9565-G

ZG U BY
W C ZO R A J ra n o  w  
tra m w a ju  na tras ie  Ja­
g ie llo ńska  — K rzysz to fa  
K o lu m b a  zgub iono ze­
ga rek  „P a lla s "  z b ra n ­
so le tką . U czciw ego zna­
lazcę p ro s im y  o  z w ro t 
za w yna grod zen iem  do 
red . „ K u r ie r a ” .

8566-G

ZG U BIO N O  teczkę z ra 
ch u n ka m i, k a r ta  rze­
m ieśln iczą i p ieczątką 
na nazw isko  Stan is ław  
KU TE R N O G A . Proszę o 
z w ro t za w yna grod ze­
n ie m  do H o te lu  „ G r y f "  

e r  p o r t ie r ,  , '  9567/G

r i£ R /% C O W M IC V  1

ZARZĄD PORTU SZCZECIN wzywa do 
pracy rezerwę robotników portowych 
grup A, B i C w dniach od 3.X II, 2ania- 
ny I do 8.XII.62. zmiany I I I  włącznie. 
Robotnicy grupy A winni zgłaszać się 
do pracy w zmianie II, grupy B i C w 
zmianach umownych. Z uwagi na duże 
nasilenie prac przeładunkowych Zarząd 
Poriu Szczecin oczekuje stawienia się 
wszystkich wezwanych robotników.

5718-K

INSTRUKTORA EKSPLOATACYJNEGO 
do pracy w dziale przewozów pasażer­
skich (średnie wykształcenie) i  kierow­
ców samochodowych zatrudni natych­
miast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
P.K.S. Oddział I w Szczecinie. Informa­
cje: Sekcja Kadr przy ul. Korzeniow­
skiego 2, tel. 357-52. 5711-K

MAGAZYNIERA zbożowego, kierownika 
składnicy maszyn rolniczych i kierowcę 
samochodowego zatrudni natychmiast 
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Szczecinie. Zgłoszenia: 
G. S. ul. Derdcwskiego 4. Warunki do 
omówienia na miejscu. 5713-K

MASZYNISTKĘ, kucharkę i palacza c.o. 
z odpowiednimi kwalifikacjami zatrudni 
natychmiast Wojewódzki Szpital Zakaź­
ny. Zgłoszenia w Sekcji Kadr, Szczecin, 
ul. Arkońska 4. 5714-K

REFERENTA gospodarczego zatrudni 
Szczeciński Zarząd Aptek y? Szczecinie 
ul, Więckowskiego 1—2, 5731-K

2 TECHNIKÓW na stanowiska Normo­
wania Pracy i Kontroli Technicznej w 
przemyśle ceramicznym zatrudnią Gry- 
lińskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych w Płoni p-ta 
Smerdnica tel. 5, pow. Gryfino. Wyma­
gane wykształcenie minimum średnie 
techniczne. Wynagrodzenie do 2 200 zł 
plus premia pius aep. węglowy. Zapew­
niony dowóz ze Szczecina środkami 
przedsiębiorstwa, lub mieszkanie z wy­
godami na miejscu w ciągu 3 miesię­
cy. 5716-K

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT KOLE­
JOWYCH Nr 15 zatrudni pracownika 
na stanowisko kalkulatora — kosztory­
santa, w Głównym Kierownictwie Bu­
dów w Szczecinie. Wymagane wykształ­
cenie wyższe techniczne i 3 lata prak­
tyk i w zakresie kosztorysowania robót 
mostowych i fundamentów specjalnych 
lub średnie techniczne i 6 lat praktyki 
w-zakresie budowy mostów i fundamen­
tów specjalnych. Zgłoszenia kandydatów 
— Dział Kadr i Szkolenia — Warszawa 
ul. Chałubińskiego 6a lub Szczecin, ul. 
Bytomska 3—4. 5659-K

PRACOWNIK krawiecki i uczeń potrze­
bni. Zgłoszenia tel. 430-48. 9557-G

SZCZECIŃSKA STOCZNIA REMONTO­
WA Szczecin, ul. Ludowa 13 zatrudni od 
zaraz na bardzo korzystnych warunkach 
płacy wysoko kwalifikowanych tokarzy, 
frezerów, wytaczarzy, ślusarzy remontu 
obrabiarek, elektryków konserwatorów 
z I I I  grupą BHP, szypra z dyplomem 
I klasy. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
tel. 360-11 wewn. 216 lub 217. 5712-K

2 INSTALATORÓW ze znajomością spa­
wania acetylenowego do instalacji cen­
tralnego ogrzewania, zatrudni Robotni­
cza Spółdzielnia Pracy Instalacyjno-Mon- 
taiowa „Odrodzenie”  m Szczecinie, ul. 
Żubrów 1. 6715-K

o k ie n k a ” , 15 — „N ie d z ie ln a  b ia  
s iada” , 16 — P o lska  K ro n ik a  
F ilm o w a , 16.10 — te le tu rn ie j 
„W szys tko  o w ę g lu ” , 17.15 — 
W ode w il „S ło m k o w y  kape­
lusz ” , ,8.15 - -  spraw ozdanie z 
meczu k o szykó w k i. 19.30 —. 
d z ie n n ik  T V , 20 — „C h w ila  
w spo m n ień ”  — film o w a  k ro n i 
k a  z 1915 r., 20.25 — spo rtow a 
n ie dz ie la , 20.55 om ó w ie n ie  lo ­
ka lnego pro g ram u tygodnia» 
21.05 — f i lm  po lsk i —
od la t  16 „Z a d u szk i” , 22.40 — 
spo rt. 22.50 — program  na 
Ju tro , m e lod ia  na D O BR AN O C i

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

9 — u n iw e rsy te t T V , 9.50 - *
g im na s tyka  d la  wszystkich» 
10 — w id o w isko  od la t 8» 
U  — „Z o lta n  K o d a ly ” »
11.30 — m ecz p i łk i  ręcznej» 
12.50 — „B o h a te ro w ie  d żu n g li” ,- 
13 — audyc ja  d la  w s i, 14 — 
przegląd tyg od n ia , 14.30 — re-, 
po rtaż  f i lm o w y  „K o n g o ” , 14.50
— „ C y rk  B u m ta ra ” , 15.35 — 
ru m u ń sk i f i lm  tr ic k o w y . 15.45
— „O dw ied zam y Czechosłowa­
c ję ” , 16.45 — „D z iś  u K rue ge - 
ró w ” , 17.25 — „W ys ta w a  ob ra  
zów ” . 17.35 — f i lm  ru m . „L a ­
w in a ” , 18.50 —- pozd ro w ie n ia  
T V  dziecięce j, 19 — sp o rt 1 m u 
zyka , 19.30 — k ro n ika . ¡9.50 — 
w spom n ien ia  o G. P h ilip a  
„F a n fa n  — P h ilip e ” . 20 — f i lm  
z G iną L o llo b ry g id a , M a rtin e  
Ca ro i, G e rhard  P h ilip e  „P ię k ­
ności n o cy ” . 21.30 — „ z  ka ­
m erą przez Peru i A n d y ” , 22.20
— m ecz h o k e jo w y ; osta tn ie  
w iadom ości.

P O N IE D Z IA Ł E K -'

9.50 — g im na s tyka  d la  w szy­
s tk ic h , 10 — k ro n ik a , 10 30 
„W eso łe  rozm a ito śc i” , n.30 — 
w szystko  d la  ko b ie ty , u.55 — 
sp o rt i  m uzyka, 12.30 — test,-
13.30 — f i lm  „P o d d a n i” , 16 — 
dla  dz iec i od la t  8 „U  p ro f. 
F lim m ric h a ” , 18 — u n iw e rsy te t 
T V , 18.50 — po-zdrow ienia T V  
dziecięce j, 19 — „W  24 godzi­
ny  p ó źn ie j” , 19.25 — prognoza 
pogody, 19.30 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w ydarzeń. 20 — dla  m ilo  
ś n ik ó w  s ta rych  f i lm ó w : „M o ­
ja  có rka  m ieszka we W ie d n iu ”  
z Hans M oser, 21.20 — „C za r­
n y  k a n a ł” , 21.40 -  reportaż f i l  
m o w y  z m łodych R ep ub lik  A f ­
ry k a ń s k ic h ” , 22 — kron ika»

f i lm  do kum e n ta lny .*2.10 ■

RAPIO
W IAD O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05» 
17, 21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.57.

SZC ZEC IN : 8. 
nasza” , 10 — 
dz iec i” , 10.15 — 
ka roz ryw kow a, 
p o łu d n io w y , u .  
ze słuchaczam i, 
n ik  k u ltu ra ln y  
•— recenzja 
„P c h ła ” , 16.02 - 
re tko w a , 20.30 
te r ” , 22.20 —
Szczecinie” .

io — „ziemia 
„D o m , szkoła, 
po lska  m uzy- 
11 — k o n ce rt 

25 — rozm ow a 
11.53 — n o ta t 

W ybrzeża, 15.43 
ze spe k ta k lu  

-  m uzyka  ope- 
— „R k d io k u -  

,.N iedz ie la  w

W A R S Z A W A ; 8.35 — „R a d io  
p ro b le m y ” , 8.50 — kon ce rt
so lis tó w , 9.20 — fe lie to n  l i te ­
ra c k i, 9.30 — p iosenk i i m elo­
d ie  d la  pań, 12.10 — po ranek 
sym fon iczny , 13.15 — „F a n ­
ta z ja  i.. .” , 13.30 — „M o skw a  
z m elod ią  i p iosenką” , 14 — 
o d tw orze n ie  publicznego k o n ­
ce rtu  ro z ryw kow eg o  z sa li F il 
h a rm o n ii w  Łodz i, 15 — dla 
d z ie c i: „P in g w in y  pana Pop- 
pe ra” , 16.30 — kon ce rt Cho­
p in o w sk i, 17.05 — fe lie to n  na 
te m a ty  m iędzynarodow e , J7.‘ 5
— kw ad ra ns  piosenek ru m u ń ­
sk ich  i  w ęg ie rsk ich , 17.30 — 
„P ro g ra m  z d yw a n ik ie m ” , 18 45
— śpiew a „Ś lą s k ” , 18.58 — siu 
cho w isko  „P lo n  życ ia  nasze­
go” , 20 — rew ia  p iosenek. 22.30
— m uzyka  taneczna,. 23.10 — 
m elod ie  ro z ryw ko w e  na  do b ra  
noc.

G R YFIC E (C a p ita l) — ,,Gai> 
bus”  — fra n c . —- pano ram ,

G O LEN IÓ W  (W isła) — ,Z so­
b o ty  na n iedz ie lę ”  — ang.

STA RG AR D  (D ar) — „N a ga  
w ysp a " — panoram . — ja p .
(Ina) — „K o lo ro w e  m elod ie ’* 
— USA.

ŚW IN O U JŚC IE (R ybak) — r,T ń  
ka m iło ść ’! — czeski.

I *
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Z a  tyd z ień  „derby“?

Dziś rezerwy portowców 
p o d e jm u ją  P ia s ta

MGŁA
storp edowała
mecz

POLSKA 
-  INTER

MEDIOLAN PAP. Mię 
dzynarodowe spotkanie 
piłkarskie pomiędzy re 
prezentacją Polski i 
czołowym zespołem wio 
skiej ekstraklasy, Inter 
Mediolan, które miało 
odbyć się wczoraj 1 bm. 
zostało przełożone, z po 
wodu mgły, na niedzie­
lę.

Gęsta mgła spowodo­
wała, że w Mediolanie 
sparaliżowany został 
ruch miejski a na sta­
dionie San Siro nie było 
nic widać na odległość 
kilku metrów.

Nareszcie!...
■W W A R S Z A W IE  odby ła  

si<; p le na rn a sesja Rady 
W ychow a n ia  Fizycznego. 
W  czasie ob rad  na jw ię ce j 
uw a g i pośw ięcono om ów ię 
n iu  w y n ik ó w , p rze prow a­
dzonego w  b lis k o  50 szko 
lach  eksp e rym en tu , k tó ry  
m ia ł na celu w ykazyw a ć , 
Jak i w y m ia r  godz in  obo­
w iązko w e go w ycho w an ia  
fizyczne go je s t na jb a rd z ie j 
k o rz y s tn y  dla ogólnego roz 
w o ju  m łodz ieży. B io rąc 
pod uw agę w y n ik i badań 
oraz g łosy w  d ysku s ji, Ra 
da W ychow a n ia  F izyczne­
go u ch w a liła  następu jące 
w n io s k i:

♦  T R Z E B A  zw iększyć 
w y m ia r  godzin na 
ko n tro lo w a n e  fo rm y  
ru c h u  dz iec i k las  
m łodszych.

♦  PO ŚW IECIĆ szczegół 
n ie  dużo uw a g i w y ­
cho w a n iu  fizycznem u 
dziew cząt.

♦  Z A P E W N IĆ  m ło dz ie ­
ży  lepsze w a ru n k i 
do up ra w ia n ia  ćw i­
czeń fizyczn ych  w 
czasie w a ka c ji.

NfeDEłEINt
E 2 Z2 H 1
snoirtvwe !

Godz. 9 — Hala Spor­
towa, turniej piłki ręcz­
nej o mistrzostwo Ligi 
Halowej.

Godz. 12 — stadion 
Pogoni — mecz p iłkar­
ski o Puchar Polski, Po 
goń Ib — Piast Gliwice.

Godz. IG — Hala Spor 
towa — mecz koszyków 
k i kobiet Ogniwo — 
AZS.

Godz. 17,30 — Hala 
Sportowa, mecz o mi­
strzostwo II  ligi koszy­
kówki Ogniwo — AZS.

DZIĘKUJEMY.,.

...za pozdrowienia, 
które nadesłała sekcja 
akrobatyki sportowej 
KKS „Pionier”  z obo­
zu CRZZ w Wołomi­
nie.

DZISIAJ o godz, 12 rezerwy I-ligowej p ił­
karskiej drużyny Pogoni rozegrają na stadio­
nie przy ul. Twardowskiego mecz o Puchar 
Polski z drugoligowym Piastem Gliwice. W ra­
zie ewentualnego zwycięstwa portowcy spotka­
liby się w kolejnym meczu z Arkonią. W dzi­
siejszym meczu wystąpią oni w następującym 
składzie: KONARSKI, BŁAŻEWICZ, GO­
MOLA, KLAJN, NAKLICKI, JABŁONOWSKI, 
GRABOWSKI. KERL, ŁOWKIS, WIŚNIEW­
SKI, KASZUBSKI.

A więc jeszcze raz w tym roku pójdziemy 
na stadion przy Twardowskiego, aby dopin­
gować drużynę portowców. Będzie także oka­
zja do obejrzenia w akcji zasłużonych dla Po­
goni takich piłkarzy jak: KONARSKI, WIŚ­
NIEWSKI, JABŁONOWSKI, KASZUBSKI.

PIERWSZA drużyna Pogoni włączy się do 
rozgrywek w przyszłą niedzielę. Portowcy będą 
grali ze zwycięzcą meczu Polonia Bydgoszcz 
— Flota Gdynia. (am)

D Z lS  o  godz. 12 w  sa li 
M uzeum  p rz y  u l S taro­
m ły ń s k ie j 27 w yśw ie tlon e  
zostaną f i lm y  ośw ia tow e : 
A rcyd z ie ła  sz tu k i ch iń ­
s k ie j” , „R z e k i W ie tn a m u " 
o raz b a jk a  „C ze rw o n y  
k w ia t” .

w P O N IE D Z IA Ł E K  o  go 
dż in ie  19 w  c z y te ln i K lu b u  
M P iK  „R u c h ”  red. G rze­
gorz Jaszuńsld z Ż yc ia  
W arszaw y w yg ło s i p re le k ­
c ję  na te m a t „S to su n k i 
ZSRR — U S A ” . W stęp w o l

BIAŁEK 
już po 

operacji
BRAMKARZ piłkar. 

skiej drużyny Pogoni 
Bogdan BIAŁEK od 
dłuższego czasu prze­
bywał w klinice chi­
rurgicznej w Pieka­
rach, gdzie oczekiwała 
go operacja stawu ko­
lanowego. Wczoraj o- 
trzymaliśmy od niego 
widokówkę z pozdro­
wieniami i  wiadomoś 
cią, że już jest „po 
wszystkim” . Po skom­
plikowanej operacji p. 
Bogdan czuje się do­
brze, szybko wraca do 
zdrowia.

ŻYCZYMY, aby o- 
kres rekonwalescencji 
trwał jak najkrócej. Z 
radością powitamy go 
znów w Szczecinie i 
na boisku. (am)

P A m mm m m
3. X I I .  o godz. 10,30 od­

będzie się sesja P o w ia to ­
w e j R ady N a ro d o w e j w  
Szczecinie, k tó re j te m a te m  
będzie uch w ale n ie  p lanu 
gospodarczego i  budże tu  
na r o k  1963.

R Ó W N IE Ż  3. bm . q  go­
dz in ie  15.30 odbędzie się 
sesja D R N  Szczecin-D ąbie 
w  s a li k in a  „Szm aragdo­
w e ”  w  Z d ro ja ch  (u l Jara 
cza). Sesja pośw ięcona bę 
dzie om ó w ie n iu  spra w  po­
rząd ko w a n ia  d z ie ln ic y  i 
czynów  spo łecznych. Prze 
w id u je  się także rozs trzyg  
n ięc ie  ko n ku rsu  „C zys-o  i 
es te tyczn ie”  w ra z  z w rę ­
czen iem  na gród i  d yp lo ­
m ów .

G D Z IE  to  n ie  pos ie ją na 
szych „W ie rc ip ię tó w ” ! O - 
s ta tn io  w y b ra l i  się na V I I  
z lo t tu ry s tó w  do Kogarze 
w a w  w o j.  poznańsk im . Z 
te j o k a z ji o trzym a liśm y  
m iłą  k a r tk ę  z pozd ro w ie ­
n ia m i. D z ię ku je m y .

DZISIAJ zamiesz­
czamy dalsze listy na­
szych Czytelników.

R E D A K TO R Z E !

M IE S Z K A Ń C Y  W arszewa 
z d u żym  zac ie kaw ien iem  i 
zadow o len iem  p rze czy ta li 
a r ty k u ł  zam ieszczony na 
łam ach „ K u r ie r a ” , k tó ry  
przez a k c ję  „ P ”  p o ruszy ł 
ta k  w ażną sp ra w ę  ja k  p ie ­
czyw o.

O tóż spra w a dow ozu pie  
czyw a na W arszew o przed 
s ta w ia  się m n ie j w ięce j 
w  te n  sposób: przed pa ru  
m ie s iąca m i na prośbę m ie ­
szkańców  te .1 d z ie ln icy  
„ K u r ie r ”  zam ieśc ił w zm ia n  
kę  na te m a t z łe j jako śc i 
p ie czyw a  w yp ie kan eg o  i 
dostarczanego przez Z a k ła  
d y  P ie ka rn icze  do sk le ­
pó w  na W arszewo. W zm ian  
ka  z ro b iła  sw oje , a na 
W arszew o p rz y je c h a ł na -

.Robimy szkolne porzqdki“

Dlaczego tylko 
je łte i internat?

Nasz Konkurs trwa. Przedstawiamy , Wam 
dziś „rodzinne” zdjęcie klasy IV  „a”  Szkoły 
n r 63 przy ul. Grodzkiej. Wychowawczyni kla­
sy p. Janiną PAWLUCZUK, gospodyni Stef- 
cia OSTROWSKA. Klasa ta nadesłała nam 
pierwsze zgłoszenie do Konkursu.

Z  „p ie rw sza kó w ”  ud z ia ł 
zg ło s iły  k la s y : I  „ b ”  Szko 
iy  n r  60 p rz y  u l. W itk ie ­
w icza  i  I  „ b ”  Szko ły  n r  
65 w  Szczecin ie Z d ro ja ch . 
M im o , że nasz k o n k u rs  w  
zasadzie przeznaczony jes t 
d la  szkó ł m ia s ta  Szczeci­

na , o t rz y m a liś m y  rów nie ż 
zgłoszenie Szko ły  Podsta­
w o w e j w  W o łczkow ie , 
pow . Szczecin. B a rdzo lic ie  
szy liśm y  się, oznacza to  
bo w iem , że uczn iow ie  te j 
s z k o ły  c h c ie lib y , ab y  b y ła  
ona ład n ie jsza  t  czyśc ie j­
sza od  in n y c h .

N a to m ia s t s m u c i nas 
fa k t ,  że ty lk o  jeden In te r  
n a t za in tere sow ał się kon  
ku rse m . Jest to  In te rn a t 
M ęsk i T e ch n iku m  Łączno­
ści, k tó re g o  k ie ro w n ik ie m  
je s t p. W acław  P IE T R Z- 
K IE W IC Z , a przew odn iczą  
c y m  R ad y in te rn a tu  j ^ t  
uczeń Jan  B IE L U Ń . D o­
tychczas n ie  zg łos iła  się 
a n i jed na  szko ła  zaw odo­
w a  lu b  licea ln a .

Sądz im y, że m łodz ież z
ty c h  szkó ł po p ro s tu  n ie  
zdążyła jesacze w ys ła ć  ku  
po nó w  ko n k u rs o w y c h  1 
sp e c ja ln ie  d la  n ie j p rzed łu  
żam y te rm in  ich  nadsy ła­
n ia  do  6 g ru d n ia . Jest to  
je d n a k  ju ż  te rm in  ostatecz 
n y .

Po ty m  d n iu , cz łon kow ie  
K o m is ji K o n k u rs o w e j w y ­
ruszą do W aszych k las , 
szkó ł i  in te rn a tó w , aby 
p rze kon ać się, czy  z po­
rządk iem  i es te tyką  ż y je ­
c ie ,,za pan b r a t ” . O n a j­
ład n ie jszych  i n a jb a rd z ie j 
czystych , a le  i  o ty c h  n a j­
b ru d n ie jszych  — będziem y 
pisać przez c a ły  okres 
trw a n ia  kon ku rsu .

(hs)

w e t d y re k to r  Z a k ł. P ie k a r­
n iczych , k tó ry  fa k ty c z n ie  
s tw ie rd z ił pew ne n iedo­
c iągn ięc ia . P rz y rz e k ł on , iż  
ta  spraw a u le g n ie  po p ra ­
w ie . I  rzeczyw iśc ie  m iesz­
k a ń cy  W arszew a przez pe 
w ie n  ok re s  czasu m ie li 
m ożność kup o w a ć  n ieco 
lepsze p ie czyw o ! Lecz obec 
n ie  p o w tó rz y ła  się ta  sama 
h is to r ia . C hleb dow ożony 
do naszej d z ie ln ic y  je s t 
ź le  w yp ie czo n y , niesm acz­
ny , a często na w e t czers t­
w y .

M ieszkań cy  W arszew a da 
w n o  ju ż  zap om n ie li ja k  
w yg lą d a  d o b ry  j  sm aczny 
chlebuś i  c h ru p ią ce  bu łecz
k i...

A  dlaczego?... M oże k to ś  
od po w ie ...

J . PA W L U C
Szczecin -  W arszew o 

u l .  Czeska 9

W P R A W D Z IE  n ie  sa- 
snym  ch lebem  c z ło w ie k  ży  
je . a le  w  du że j m ie rze  
ta k . D la te go d o b ry  chleb , 
to  „ c h le b  po w szedn i”  — 
każdego ob yw a te la , zw ane 
go (zup e łn ie  s łuszn ie) zw y 
lc łym  zjadaczem  Chleba. 
A  że u zyska n ie  dobrego 
chleba n ie  na leży  do  rze ­
czy ła tw y c h , św iad czy  k i l ­
ka  fa k tó w , o k tó ry c h  
c h c ia łb y m  R ed akc ję  p o in ­
fo rm ow a ć .

Ja ko  m ieszkan iec Pogod­
na, zao p a tru ję  się w  p ie ­
czyw o  w  te j w łaśn ie  dz ie l 
n ic y . W ła śc iw ie  u s iłu ję , bo 
n ie  zawsze m i się to  uda­
je .

Na p rz y k ła d  ran o  — 
prze d  go dz in ą  7-m ą św ieże 
p ie czyw o  na le ży  do w y ­
ją tk ó w  Z  ko le i po  p o łu d ­
n iu  u zyska n ie  św ieżego p ie  
czyw a na Pogodn ie, zw ią­
zane je s t z w y s o k im i k w a ­
l i f ik a c ja m i s p o rto w y m i, 
re p re ze n to w a n ym i z w yk le  
przez d łu go dysta nso w ców .

S k le p ik  H a n d lo w e j S pó ł­
dz ie ln i In w a lid ó w  (n r  64) 
p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a  —  re 
k la m u ją c y  się w ie lk im  
(choć n ieco w ysza rza łym ) 
szyldem  — P IE C ZY W O  — z 
zasady n ie  zam a w ia  po 
p o łu d n iu  chleba — bo m oż 
na go k u p ić  w  p o b lis k im  
S A M -ie  p rz y  r y n k u .

Jeśli je d n a k  w  Z a k ła ­
dach P ie ka rn iczych  nastąpi 
iaka ś „n a w a la n k a "  (ta k  
b y ło  w  sobotę 24 lis top ad a  
b r.) ch leba b ra k  i  w ła ś c i­
w ie  na ty m  kończą się 
m oż liw o śc i uzyska n ia  p ie ­
czyw a w  te j (chyb a n ie  n a j 
m n ie jsze j) d z ie ln ic y  Szcze­
c ina .

PR O P O N U JE w ię c  uzu­
p e łn ić  k ry p to n im  a k c ii 
,.P ”  — P ie czyw o  — PO­
R Z Ą D N IE J  i  P U N K T U A L ­
N IE J .

P io tr K azim ierz G IL U K

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o  go
dż in ie  20 odbędzie się za­
pow iadana p re m ie ra  spek­
ta k lu  T e a tru  P ro p o zyc ji 
„E U T Y D E M ”  P la ton a  w  
reż. J. Z d ro je w sk ie go . W y 
kon aw ca m i będą: B. A. 
Jan iszew sk i, L . M atusz- 
czak, A. M a y , Z. Rom an, 
R. S obo lew sk i, W . Szostak. 
S łow o w stępne w y g ło s i E. 
Kuźma,

P la m y  n a  b ia łym  fa rtu ch u  (2)
BEZPOŚREDNIA od­

powiedzialność za
śmierć Genowefy Ko­
walczyk nie obciąża 
pracowników Służby 
Zdrowia. Jak wynika 
bowiem z protokołu sek 
c ji zwłok, przyczyną 
je j śmierci stała się 
niewydolność krążenia 
spowodowana ostrą cho 
roba zakaźną (prawdo­
podobnie płonica). Roz­
poznano także istotne 
zmiany w obrębie na­
rządów wewnętrznych, 
wskutek czego doszło 
do poronienia.

K O M IS JA  sąd ow o -le ka r 
ska bada jąca tę  sprawę 
s tw ie rd z iła , iż  n ie ' b y io  
nadzie i na u ra to w a n ie  
życ ia G. K o w a lczyk . We 
d łu g  w szelk iego pra w d o  
podob ieństw a zgon nastą­
p i łb y  w  na jb liż szym  cza­
sie, na w e t p rz y  w ła śc i­
w ym  rozpoznan iu , choro 
b y  i ud z ie le n iu  w  porę 
pom ocy le k a rs k ie j. I  choć 
m ię dzy  ś m ie rc ią  Genowe 
f y  K o w a lczyk , a zacho­
w an iem  się osób, z k tó ­
r y m i ze tknę ła  się w  o-

s ta tn ie j fa z ie  sw e j cho­
ro b y  n ie  b y ło  bezpośred 
n ie go  zw ią zku  p rzyczy ­
now ego, w ładze p ro k u ­
ra to rs k ie  w  postępow a­
n iu  za in te re sow an ych  
p ra c o w n ik ó w  S łu żby  Z d ro  
w ia  d o p a trz y ły  się n a ru ­
szenia zasad i  n o rm  spo­
łecznego i  etycznego 
w spó łżyc ia . D la tego po ­
s ta n o w iły  p o s ta w ić  w  
stan oska rżen ia  leka rza  
po go to w ia , k tó ry  bada ł 
G enow e fę K o w a lczyk , 
po łożną, fe lcze ra  oraz

niemniej zarzuca się 
lekarzowi niedopełnie­
nie obowiązków i nie­
właściwą ocenę stanu 
chorej. Stanu, który 
niewątpliwie wymagał 
przewiezienia chorej do 
szpitala. Położna oskar­
żona jest o to, że 
wbrew swym obowią­
zkom, nie zatrzymała

sprzecznych z podsta­
wowymi wymaganiami 
higieny.

P rzed sądem  staną też 
d w a j dysp o zy to rzy  Pogo­
to w ia  R atu nko w eg o . Jest 
rzeczą s tw ie rdzo ną , że Ste 
fa n  K o w a lc z y k  w zyw a ł 
t r z y k ro tn ie  po go to w ie . Do 
S ta c ji P o go to w ia  R a tu n ­
kow ego d z w o n iła  rów n ie ż  
położna z Iz b y  P o ro do w e j. 
O ile  p rz y b y c ie  p ie rw sze j 
k a re tk i, choć spóźnione, 
m ie śc iło  s ię  w  o g ó ln ych  za 
sadach n ie s ien ia  pom ocy 
cho rym  (k a re tk a  w y je ch a ­
ła  o 20.40 a p rz y b y ła  o

KTO WINIEN?
WŁAŚCIWE rozpo­

znanie choroby w wa­
runkach domowych by 
ło niezwykle trudne 
zwłaszcza, że choroba 
zakaźna może przebie­
gać nietypowo u ko­
biet ciężarnych. Tym

w  Izbie Porodowej ko­
biety ciężarnej i  nie 
udzieliła pomocy w 
związku z przedwczes­
nym porodem w po­
mieszczeniach do tego 
przeznaczonych. Akt 
oskarżenia wspomina 
także o udzieleniu tej 
pomocy w warunkach

godz. 22.50) o ty le  po wez­
w a n iu  z Iz b y  P o ro do w e j 
na leża ło —  ja k  s tw ie rdza  
op in ia  rzeczoznawców  — 
na tych m ia s t w ys łać  do Ge 
no w e fy  K o w a lc z y k  ka re tkę  
Pogotow ia . K ry ty c z n e j no­
cy  Pogo tow ie  pos iada ło  bo 
w iem  n ie  w yko rzys ta ną  
ka re tkę ,

Felczer, z chwilą 
przybycia do Izby Po­
rodowej powinien się

bezwzględnie zaintere­
sować stanem Kowal­
czyk i po je j zbadaniu 
—■ dołożyć wszelkich 
starań, by chorą na­
tychmiast przewieziono 
do szpitala.

Społeczeństwo nasze­
go miasta ma wiele 
sympatii dla trudnej i 
odpowiedzialnej pracy 
społecznej Służby Zdro 
wia. Znane są przy­
kłady poświęcenia, sa­
mozaparcia i ludzkiej 
postawy pracowników 
Służby Zdrowia w  nie­
sieniu pomocy cierpią­
cym. Zdarzają się jed­
nak niestety przypadki 
znieczulicy. Powyższa 
relacja, aczkolwiek nie 
najbardziej typowa,
jest tego wymownym 
świadectwem.

N IE  do nas na leży  o- 
rzeka n ie  o w in ie  ty ch  
lu d z i. U czyn i to  n ieba­
w em  Sąd P o w ia to w y . 
T rag iczn e  to  zdarzen ie 
s ta no w i je d n a k  p la m ę na 
b ia ły m  le k a rs k im  fa r tu ­
chu . (w it)

fefi?
w s d i a S

D ZIŚ  O D P O W IA D A JĄ  N A  TO  PY ­
T A N IE  K P T . W ŁA D Y S ŁA W  LE B IO ­
D A  Z  K M  MO I  S IE R ŻA N T  EDW ARD 
S Z U M IG A Ł A ,

— Chcielibyśmy bardzo, by 
mieszkańcy naszego miasta na­
reszcie zrozumieli, że wszystkie 
wystąpienia funkcjonariuszy MO 
podyktowane są troską o życie 
i  mienie obywateli. To przecież 
nie milicjant się naraża jeżeli 
obywatel skacze do będącego w 
ruchu tramwaju. A jednak uka­
rany mandatem zgłasza sprzeciw 
i  uważa, że został przez milicjan 
ta skrzywdzony, bo jemu się 
spieszy, bo nie zdąży do pracy 
itd. itd.

Choć w ostatnich latach znacz 
nie podniosła się dyscyplina spo 
leczna, to jednak za wielka jest 
bierność przeciętnego przechod 
nia. Gdyby nie tylko milicjanci 
zwracali uwagę na to co się 
dzieje na ulicach, porządek byłby 
większy i jeszcze mniej wykro­
czeń. Jednym słowem brak sa­
mokontroli obywatelskiej.

Z drugiej strony interweniują­
cemu milicjantowi roielokrotnie 
niepotrzebna jest fizyczna po­
moc, ale moralne poparcie prze­
chodniów.

Prasa skrytykowała nas rze 
komy brak działania to wypad­
ku kilkakrotnego włamania do 
tego samego kiosku. Tymczasem 
sprawa wygląda zupełnie ina­
czej. Doskonale wiemy gdzie ko 
go szukać na 280 km kw. Szcze 
cina. Są jednak zjawiska wobec 
których jesteśmy niemal bezrad 

ni. Włamań dokonują uciekinie­
rzy ze Schroniska dla Nieletnich, 
doskonale wiedząc, że oprócz ko­
lejnego doprowadzenia do schro 
niska nic im  nie grozi. Zmiana 
tego stanu rzeczy nie zależy 
od M ilicji, lecz od zmiany oho 
wiązującego w tej sprawie usta­
wodawstwa.

Przy włamaniach i  kradzie­
żach mieszkaniowych nie bez wi 
ny są wielokrotnie sami miesz­
kańcy. Zostawiają klucze pod 
słomiankami, nie zwracają uwa 
gi na nieznajomych, którzy krę­
cą się po klatkach schodowych, 
wpuszczają nieznajomych do 
mieszkań.

Komendy M ilic ji nachodzone 
są przez obywateli, którzy uwa­
żają, że milicjanci są zobowiążą 
ni do interwencji w sprawie ze­
psutej kanalizacji, śiuiatła, cży 
gazu. Niektórzy przychodzą po 
rozsądzenie który z sąsiadów ma 
prawo do piwnicy itp. A nie 
trzeba chyba przekonywać, że to 
naprawdę nie nasza robota choć 
dzielnicowi usiłują t w takich 
sprawach pomagać. (Wit)

OB. F E L IK S  STENCEL. N ie  poda ł 
nam  Pan treśc i sen tenc ji w y ro k u  w y  
danego w  sp ra w ie  p rze c iw ko  praco­
da w cy. W  każd ym  razie, je że li w y ­
ro k ie m  zasądzono d la  Pana odszko­
dow an ie  od zak ła du  p ra cy  za okres 
w  k tó ry m  pozostaw ał Pan bez p ra ­
cy. to  odszkodow anie ta k ie  n ie  jest- 
równoznaczne z w ynagrodzen iem  i : 
n ie  może być  uw zg lędn ione ja k o  pod 
staw a do w y p ła ty  za s iłku  rodz inne­
go. M oże Pan n a to m ia s t w ys tą p ić  z 
po w ód ztw em  p rze c iw ko  zak ła do w i 
p ra cy, k tó ry  Pana z w o ln ił,  o  dalsze 
od szkodow anie na zasadach ogó lnych 
Kodeksu Zobow iązań, ob e jm u ją ce  su­
m ę od po w iad a jącą u tra con em u zasił­
k o w i rod z in ne m u,

OB: M A R IA  K A W A LE C . S iostra  
Pani m oże z łożyć do  P rezyd ium  PRN 
prośbę o um orzen ie  po da tkó w  i do­
s ta w  ob ow ią zkow ych  ze w zględu na 
sw ó j stan zdro w ia . N ad m ie n iam y po­
nadto, iż  na  podstaw ie  ustaw y z dn ia  
28. V I. 1982 r . o  p rze jm o w a n iu  n ie k tó ­
ry c h  n ie ruchom ośc i ro ln y c h  w  zago­
spodarow an ie  lu b  na W łasność pań­
stw a (Dz. U . N r  38, poz. 166) s ios tra  
m oże w ys tą p ić  ż w n io sk ie m  o prze­
ję c ie  gospodarstw a przez państw o 
w  zagospodarowanie lu b  na własność 
z w yłączen iem  b u d yn kó w  m ieszka l­
n ych  i gospodarskich , n iezbędnych 
do zaspoko jen ia po trzeb je j 1 rodz i­
n y  oraz dz ia łk i g ru n tu  o obszarze 
do 0.2 ha. W ta k im  w yp a d ku  wszy­
s tk ie  obciążenia zosta łyby  anu low a­
ne.

W YD AW CA» Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A - 
TELEFONY» cen tra la  430-21,
462-35; dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł
m ac jt w  ip ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p la c ó w k i „R u c h u "  I Poczty.

Szczecinie. R EDAKCJA NISTRACJA> Szczecin, pi. Hołdu Pruskiego ■; redaguje iro leg lB m .
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ELANA 
2 ROPY

PRZY przeróbce ropy 
naftowej następuje wy­
odrębnienie różnych 
grup związków organicz 
nych zwanych frakcja­
mi. Jedną z nich jest 
frakcja ksylenowa, zwa­
na popularnie frakcją 
C®, w której znajduje 
się związek chemiczny
0 nazwie paraksylen. 
Stanowi on surowiec dla 
otrzymywania kwasu te 
reftalowego, który z ko­
le i po odpowiedniej 
przeróbce chemicznej 
daje związek zwany po- 
litereftalanem etylenu.

Po licznych zabiegach
1 mechanicznej przerób­
ce na przędzę — polite- 
reftalan etylenu daje w 
połączeniu z wełną zna­
ną powszechnie elanę.

Poza zastosowaniem w 
produkcji materiałów 
tekstylnych, politerefta- 
lan etylenu może służyć 
do wyrobu fo lii i błon 
fotograficznych, a to ze 
względu na swoje dobre 
właściwości • mechanicz­
ne (wytrzymałość na ro 
zerwanie ok. 70 kg/om*), 
niepalność oraz odpor­
ność na działanie che­
mikaliów i  wody.

PETRO
C H E M IA
B U D O W A
P Ł O C K

ZAKŁADY Rafineryjne i  Petrochemiczne w  
Płocku będą przerabiać ropę radziecką typu „ro 
maszkińskiego”  (od nazwy Romaszkino, gdzie 
znajdują się je j pokłady).

Z przeliczenia na ropę surową wynika, że 
przy rocznej przeróbce 2 milionów ton ropy ro 
maszkińskiej (a tyle ma się przerabiać w Płoc­
ku w pierwszym etapie po uruchomieniu) bę­
dzie się w niej znajdować około 160 ton wa­
nadu oraz około 50 ton niklu.

Warto zaznaczyć, że 
wanad, pierwiastek wy­
stępujący niezwykle 
rzadko w  przyrodzie, 
jest bardzo ceniony w 
nowoczesnym przemyśle 
metalowym przy produk 
c ji stali szlachetnych, 
żaroodpornych i  anty­
korozyjnych, a także 
przy budowie reakto­
rów jądrowych, gdyż 
ru rk i cienkościenne w 
reaktorach produkowa­
ne są właśnie z wana­
du.

Sprawa odzysku wa­
nadu z ropy surowej, 
poprzez «proces tzw. kon 
taktowego „odsmalania” 
ropy, względnie z popio 
łów pozostałych po 6pa 
leniu olejów opalowych 
— nabiera więc szcze­
gólnego znaczenia w 
świetle przyszłej produk 
c ji w Płocku. Wartość 
bowiem znajdującego 
się w  ropie wanadu wy 
nosi około 50 milionów 
złotych, zaś niklu — 3,5 
miliona złotych.

PRZY przeróbce cyklo 
heksanu, jednego ze 
składników ropy nafto­

wej, otrzymuje się kwas 
adypinowy, posiadający 
różnorodne zastosowa­
nie w przemyśle.

Jednym z najważniej­
szych jest uzyskiwanie 
— poprzez kondensację 
kwasu adypinowego z 
sześciometylenodwuami- 
ną — poliamidu 66 zna 
nego bardziej, pod naz­
wą... nylonu!

Kwas adypinowy słu­
ży również do produkcji 
zmiękczaczy dla przemy 
słu lakierów, związki 
chemiczne powstałe z 
działania tego kwasu 
na różne alkohole umo­
żliwiają produkcję cen­
nych smarów.

Produkty różnych kon 
densacji z udziałem kwa 
su _ adypinowego, to 
znów wysokoelastyczne 
tworzywa o charakterze 
kauczuków oraz prepa­
raty do impregnacji tka 
nin.

Kwas adypinowy zna 
ny jest także w  prze­
myśle... spożywczym! 
Mianowicie sól sodowa 
tego kwasu, jako śro­

dek całkowicie nieszko­
dliwy dla zdrowia bywa 
używana zamiast kwasu 
winowego w proszkach 
do pieczenia, lub za­
miast kwasu cytrynowe. 
go przy wyrobie lemo­
niad.

JESZCZE jeden 
most, którym pobie­
gnie rurociąg. Tym 
razem jest to most 
wiszący na Pile.

(CAF — fot.
Czarnogórski)

C al a ba te ria  m oże w  
c iągu dłuższego czasu do­
s tarczać p rą d u  o  na tężen iu  
0,14 am pera  pod napięciem  
144 WOlt,

Poszczególne k o m ó rk i ba k  
t e r i l  o  rozm iarach 
1,2 x  1,2 x  2,5 cm  mogą da
w ać  2 m ilia m p e ry  pod na 
p ię c iem  0,6 w o lt  na każd y  

, cm  k w  p o w ie rzchn i e le k
W  U S A  w yp ro d u ko w a n o  tro d  B , k fe n >  tr7 _ha Var 

b a te rie  e le k tryczne , w  k tó  tro f -  B a K te ne trzeba „ k a r  
rych  ź ró d łe m  prą du  są p ro  m ic ”  sub s ta n c ja m i orga* 
cesy życ iow e  pe w nych  ba k  n ic z n y m i. (S. K .)

UKŁADANIE ru­
rociągu w przygoto­
wanych wykopach.

(CAF — fot. 
Czarnogórski)

BUDOWA mostu 
dla przerzucenia ru­
rociągu przez Wisłą 
w rejonie Płocka. 
Wykop pod funda­
menty prowadzony 
jest w kesonie pod 
ciśnieniem, równowa 
żącym napór wody.

NOT i politechnizacja
W WYWIADZIE udzielonym na temat 

działalności NOT w Płocku, mgrinź. Jag- 
nieża oświadczył m. inn.:

„Pod koniec ub. roku stała się aktualna 
dla nas sprawa politechnizacji nauczania. 
Płockim szkołom trzeba było pomóc. Zor­
ganizowaliśmy więc spotkanie członków 
NOT z nauczycielami wszystkich szkół 
średnich w Płocku, podczas którego inż. 
Tadeusz Podolski wygłosił prelekcję na 
temat politechnicznego wychowania mło­
dzieży. Wyświetliliśmy też 2 filmy. Wy­
szło wtedy na jaw, że nawet tak naj­
prostsza czynność, jak właściwe używanie 
pilnika, obca jest większości obecnych na 
sali”.

3.BLA7KO VA

K S IE Z Y V
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TUTAJ nie % łoby problemu, tylko że ona 
ma siostrę. Całkiem morowa dziewczyna, tylko 
trochę sfiksowana na punkcie moralności.
. —■ Takie są najgorsze.
v— Trzeba by ją wyciągnąć z chałupy, musisz 

to.dla mnie zrobić. Poznam was, a ty  się z nią 
umówisz.

Piotr ze zniechęceniem przejechał ręką po 
¡włosach.

— Coś m i się zdaje, że cię to porządnie bie- 
tze. Zaaplikuj sobie więcej gimnastyki, jedze­
nie bez korzennych przypraw i jakiś nowy kon­
kurs. Jak przez miesiąc posiedzimy dzień w 
dzień do trzeciej nad ranem, to ci te rude cią­
goty przejdą.

Andrzej wzruszył ramionami.
— Ja bym. się w tę historię nie pakował. Ta 

dziewczyna miała w sobie coś... Zobaczysz, że 
się sparzysz.

Andrzej się rozeźlił:
— A gdyby nawet, to co? Mam już po dziur­

k i w nosie tych wszystkich lemoniad.
— Proszę, proszę!
Do schowka wsunęły się okulary zgorzknia­

łe j maszynistki:
— Towarzysz Bardcń do telefonu. Dzwoni 

szpital.
— A propos — zaśmiał się Piotr. — Czy już 

podzieliłeś się z Drogą swoimi nowymi poglą­
dami na miłość? Z pewnością zatańczy z 
dości.
k .Andrzej. poszedł nachmurzony do telefon’#,

— To ty? — spytała sztucznie spokojnym gło­
sem, z którego przebijał lęk.

— Tak.
— No i co, zdecydowałeś się wziąć udział w 

tym konkursie?
— W jakim  konkursie?
— Przecież mówiłeś o jakimś hotelu.
Całkiem zapomniał, co je j mówił.
— Nie wiem jeszcze — powiedział wymijają­

co. — Chyba tak.
— Coś się stało, prawda?
Ależ skąd, bądź spokojna. — W tej samej 

chwili jednak przejął go wstręt do siebie i twar 
do powiedział: — Masz rację, coś się 6tało. Mu­
szę z tobą pomówić.

— Dlatego właśnie zadzwoniłam — odparła, 
teraz już naprawdę spokojna. Kiedy?

— Jak najszybciej.
— Dziś mam nocny dyżur. Przyjdziesz do 

mnie jutro?
— Do ciebie? Nie. Lepiej spotkajmy się gdzieś 

na mieście. — Milczała, ale on czuł, że cała dy­
gocze. Zrozumiała, tak samo jak zrozumiałaby 
Wanda. Była może nawet subtelniejsza od Wan­
dy. Już teraz wiedziała wszystko, a on wiedział 
że ona wie.

— Dobrze — poprawił się. — Przyjdę do cie­
bie. Zrobisz herbatę. Bardzo mocną, taką jak 
lubię. — To była pieszczota, pieszczota wywoła­
na współczuciem. Droga nie odrzuciła jej.

— Dobrze, zrobię herbatę.
Odłożyła słuchawkę na widełki, a siostra Han 

ka, smarkata Hanka bezlitośnie rzuciła je j pro­
sto w twarz:

— Ja to mówiłam. On i  żeniaczka, akurat!

DOKTOR Pasztinsky nie należał do ludzi cho­
robliwie ambitnych. Nie miał w sobie tego ad­
wokackiego sprytu, który się kw itu je powiedze­
niem „umie sobie radzić w życiu” . Pasztinsky 
nie umiał sobie w życiu radzić. Jego podupadłą 
kancelarię przed całkowitym upadkiem uchro­
niło zniesienie prywatnej praktyki. Wielu z je­
go kolegów już dawno dochrapało się wysokich 
stanowisk, podczas gdy on wciąż tkw ił w Biurze 
Projektów na skromniutkim stanowisku radcy 
prawnego, drżąc, że go zwolnią. Bał się prze­
niesienia do produkcji, bał.sie panicznie, nie

m iał ani za grosz zdolności przystosowywania 
się, tak bardzo w życiu potrzebnej.

Czyta na przykład gazetę. We Francji woda 
przerwała wały ochronne, ale on już nie potra­
f i  litować się nad tymi nieszczęśnikami, którzy 
potonęli, nie doznając jednocześnie przyjemnoś­
ci, że nieszczęście spotkało innych, a nie jego. 
Opadało go chwilami zmęczenie i poczucie zby- 
teczności. Tak się czuje mały chłopiec żegnający 
machaniem ręki pociąg, którym pojechali na 
wycieczkę wszyscy jego koledzy.

Po raz pierwszy doznał tego wrażenia sły­
sząc rozmowę dwóch kreślarzy.

— Nie cierpię tych osłów — powiedział jeden 
z nich — którzy robią minę, jakby zjedli wszyst 
kie rozumy, a tymczasem to najwięksi idioci 
pod słońcem.

Pasztinskiego ogarnęło absurdalne uczucie, że 
piją do niego. Kreślarze w hierarchii towarzy­
skiej stali niżej od niego, mieli tylko techni­
kum, podczas gdy on skończył uniwersytet i by­
li  młodsi. A  poza tym te wyrazy: osioł, idiota!

Wieczorem pouczał Józefa o obowiązkach 
mężczyzny wobec kobiety:

Gdy odbędzie służbę wojskową, może sobie 
troszkę poszumieć. Bez zobowiązań, w granicach
przyzwoitości. O poważniejszej sympatii czy o 
miłości może myśleć dopiero wtedy, gdy zdobę­
dzie jakieś stanowisko.

Józef słuchał, oczy, które ojca nierzadko wpra 
wiały w zakłopotanie, skrył za długim^ dziew­
częcymi rzęsami. Doktor nie*szczędził mu ''do­
brotliwych rad, ciesząc się domową atmosferą 
tego wieczoru. Niespodziewanie chłopiec wy­
buchnął śmiechem:

— Tato. ależ ty  nic nie rozumiesz!
Pasztinsky uderzył pięścią w stół, Bożenka 

aczęła się trząść. Zmusił Józefa, aby go prze­
prosił, nałożył mu karę. Ale cóż — mógł mu 
nakazać, aby czytał Goethego, nie mógł go jed­
nak 'zmusić do spuszczenia oczu i ugaszenia w 
iiich iskierek wesołości.

.(Ciąg dalszy nastąpi) (13)
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...TYLKO ¿li ludzie pieśni 
nie znają!

CHCIAŁABY dusza do raju.*
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